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Bevin • protektorem morderców! 
Kat Polaków- von Rundstedt ·i gen. Strauss-zwolnieni przez rząd Attlee 
Nowa nota protestacyjna Polski w Londynie 

WARSZAW A (PAP) W paź-1 Zebrane mater:ały dowod"­
dzierniku 1948 r. ambasada we, w objętości kilku folia­
brytyjska w Warszawie noty- łów, zostały dostarczone am­
fikowała Rządowi R. P. że wła basadzie brytyjskiej w Warsza 

tlerowskich" komentuje o- „Nowoje Wremia" stwier­
świadczenie złożone w Izbie dza, iż taka decyzja wlelko­
Lordów przez brytyjskiego wi rządców Anglii jest szyder­
ceministra spraw zagranicz.- stwem wobec pamięci dziesiąt 
nych Hendersona, w sprawie ków tysięcy ofiar katów hitle­
umorzenia postępowan:a sądo rowskich i wyzwaniem rzuco­
wego przeciwko znanym zbro- nym sumieniu na.rodów. 
dniarzom wojennym marszał- CzasoP-:smo podkreśla, że ar 
kowi Rundstedtvwi i generała gument o „złym stanie zdro­
wi Straussowi oraz w sprawie wia" Rundstedta i Straussa 
z:wolnien:a ich z więzienia „ze brzmi sz.czególnie cynicznie w 

dze brytyjskie w N:emczech wie. 
przygotowują proces przeciw P1·asa zagraniczna podała w 
byłym generałom niemieckim ostatnim czasie informacje o 
von Rundstedtowi, von Mann- zarządzeniu władz brytyjskich, 
steinowi i Straussowi, oskarżo zlecającym umorzenie postępo 
nym o zbrodn:e wojenne, po- wania karnego przeciw genera 
pełnione m. in. na terytorium łom von Rundstedtowi i Straus 
polskim (1939 r.). Ambasada sowi bez przepr{)wadzenia roz względu na lCh stan zdro- ustach przedstawicieli ang:el- DE GASPERI: Nie wiem, czy mi się uda dopłynąć na 
prosiła właQ.ze polskie o do- prawy. wia". skich kół rządzących tym okręcie do „paktu atlantyckiego"? ... .......... „ ............ .---...... --............. „„ ... starczenie materiałów dowodo W związku z powyższymi 

wvch. faktam:. Ministerstwo Spraw k d p I 
Główna komisja badania Zagranicznych przesłało am- No'•7y stosune o pracy „.7' o sce 

zbrodn: niemieckich w Polsce basadzie brytyjskiej w Warsza yy _ yy 
przygotowała obszerne mate- wie notę następującej treści: 
riały dowodowe, ujawniające „Ministerstwo Spraw Zagra Co mówiq wspaniałe zobowiqzania I-majowe i na część Kongresu 
fakty. uczestnictwa tychże ge- nicznych przesyła wyrazy sza- Wywiad z sekretarzem generalnym KCZZ tow. T„druszem Cwikiem dowali, że wykonano zobowi!l 
nerałów w zbrodniczej ekster cunku ambasadzie brytyjsk!ej . .. zania pierwszomaJ·owe przed-
mLnacJ'i ludności polskiej. w w Warszawie i n;iwiązując do WARSZAWA (PAP). - Sekretarz generalny KCZZ. - Nie łatwo Jest wyrazie 

ł Tad C- ·k y ._„ · d · I przedsta t rt · · yfr h N. stawia3·ą wartość ok.9'75 miln, 
szczególności dowiedZ:ono na noty ambasady z dnia 30 paź- pose eusz wt w w w1 ...... z1e u zie onym - ę wa osc w c ac . ie u-

. · I • PAP ed Stan" ł · L d wsk·em o • · · · zł. Górnicy dali krajowi po-
podstawie licznych dokume.n- dziernika 1948 r . oraz not na- w1c1e owi , r · IS awow1 ewan o 1 u, - lega wątpliwosc: ze są to m1-

• ·ł b t d b k c p· · · ' nad plan produkcJ·" wartośc! tów i zeznań świadków, że o- stępnych ambasady z dnia 24 mow1 oga Y oro e . zyn!1 ier'!5zomaJowego I ma- li.a.rdy złotyc.h. Pamiętać na- „ 
i h b l" od h dla ez ponad 200 miln. zł, pracow-

skarleni generałowie byli grudnia 1948 r. :. z dnia 10 lu- czen.e masowyc zo o"'Y „z~n, P eJDlowanyc u - lez·y, że bardzo liczne były zo-
n K Z k Z od h . nicy przemysłu chemicznego-

współwinni ?;brodni mordowa- tego 1949 r. ma zaszczyt zako- czenta ongresu wiąz ow a.w owyc · bowiązania nie kończące się 

nia zakładników, podpalania munikować, co następuje: - Jaki był zasięg zobowią-1 ków sądów i prokuratury, 96 w dniu 1 Maja, lecz zw.:.ązane 18~ ~u~~i~twie ok. 160 prz'>-
wsi, grabieży własności oby- Na wniosek ambasady wła- zań pierwswma.jowych? zespołów pracowników prze- z całością planów produkcyj- downików pracy podjęło in• 
wateli polskich itd. dze polskie zebrały i opracowa - Zobowiązania pierwszo- mysłu skórzanego. Bardzo po- n~h w rb. Niewymierne są dywidualne zobowiązan:a, do­

Ra.da 
Naczelna PSL 

W Warszawie toczą się obrady 
rozs:z.erzonej Rady Naczelnej 
PSL. Odbywają się one w okre 
aie krystatizowania oblicza ide­
olog'cznego i form organizacyj 
nych przygotowującej się jed­
ności ruchu ludowego. 

Wobec rychłego już zjedno-. 
czenia SL i PSL podstawowym 
udaniem narad będzie ideolo­
giczne przygotowan'e stronnl 
ctwa i członków PSL do zjedno 
czenia. 

Zagadnienie rewizji dorobku 
ideowego przebytych dróg 
ruchu ludowego stanowią głów­
ny temat obecnych obrad Rady 
Naczelnej PSL. Przez gruntow­
ną analizę i krytyczną ocenę 
przeszłośc; tego ruchu, któr~ 
pod wodzą Mikołajczyka stal 
się oparciem dla k'erunków re­
a1<cyjnych wszelkich odcieni, 
przez calkow:te uniezależnienie 
s'ę od wpływów prawicy na 
gruncie zacieśnienia sojuszu z 
klasą robotn·czą -czołową siłą 
w walce o wyzwolenie z ucisku 
i wyzysku wszystkich loozi pra 
cy Rada Naczelna <>kreślić ma 
pc1stawo·we zależenia ideolog!cz 
nc, które d-0pomogą zcemento­
wać organizacy jnle ruch ludo­
wy. 

A.by tego dokonać, Rada Na­
czc:na PSL określi swój stosu­
nek do zagadnień walki klaso 
wej na wsi stając w obronie in 
teresów drobnych i średniorol­
nych chłopów przeciw uc:s,kowł 
bogaczy i kapitalistów 4'wiej­
skich. Pogłębienie sojuszu ro­

•botn'cw·chlopslciego i problem 
przebud-Owy struktury gospodar­
czej wsi na zasadach wszech­
stronnego rozwoju różnych 
form spółdzielczych - oto rów 
nie ważne zagadnienia, <:<> -Io 
których wypowie sfę Rada Na­
czelna PSL. 
Dążenia zjednoczen'owe w ru 

chu ludowym znajdują pełne po 
parcie zC strony klasy robotni­
czej, która przez zjednoczenie 
swojego ruchu na podstawach 
ide~!ogif marksistowsko-Ien'now 
skiej, wskazała masom pracu i· 
tego chłopstwa drogę. wkidącą 
do likwidac ii ucisku ekonom fez 
nego na ws\ jej pełnego rozwo 
ju gospodarczego ; rozkwitu ku' 
tura'nego. 

Krystalfzacja ideologiczna i 
zjednoczenie ruchu ludowego po 
zwc!i jeszcze silnie i zacieśnić i 
pogłębić klasowy ·so]usz robotn; 
tzo-chfo,pski - granifowy fun 
dament władzy ludowei w Pol-
15ce. 

ły z dużym nakładem pracy majowe, za:nicjo·.vane przez ważny wkład wnieśli rob:>tn!- również liczne zobowiązania tyczące przekroczenia norm 
materiały dowodowe przeciw- załogę huty „Kościuszko" i cy rolni, gdyż 748 zespołów kulturalno-oświatowe, szkole- pracy. Ok. 3 tys. hutników 
ko b. niemieckim generałom przodownika pracy górnika podjęło konkretne zobowiąza- niowe, zoboW:ązania dotyczą- zgłosiło w okresie reaHzacji 
von Rundstedt, von Mannstein Arpiasa, podchwycili z entu- nia dla uczczenia święta mas ce akcji socjalnej, dalszej lik- Czynu Pierwszomajowego 
· Strau~s. które miały być uży zjazmem nie tylko robotnicy i pracujących. widacji biurokratyzmu, wresz przystąpien:e do współzawod­
te w procesie wytoczonym im pracown:cy zakładów produk - Jaką wartość przedsfa- cie liczne wynalazki i ud•Jsko- nictwa pracy. Szczególni~ wy­
przez władze brytyjskie. cyjnych, ale nieomal wszyscy wiały zobowiązania i jak prze nalen!a, dokonane przez racjo róźniła się hilta „KościunKo·•. 
Według wiadomości prMo- pracujący. Podchwycił je prze biegało ich wykonanie? nalizatorów. Hutnicy zamel- Wśród włókniarzy wyróżni-

wych rząd Jego Królewskiej de wszystkim czołowy oddzłał ła się załoga przędzalni 
Mości zaniechał przeprowadze mas pracujących - - kla.sa ro- Klę_s . .-.;a-_ ·a·ev' ···.-na· -w--. ONZ PZPW Nr 1 wykonan:em pla­
nia procesu prT.eciwko cenera botnicza, następnie inteligen- K nu prodlikcji w 114 proc. oraz 
łom von Rundstedt i Strauss cja pracująca, jak również Układ ze Sforzą w sprawie kolonii włoskich załoga PZPB Nr 3, która wy­
i zarządził zwolnienie ich z a- pracujący na ws: z robotnika- G I 9rodµkowała l02 tys. m tka-
resztu. mi rolnymi na czele. w Czy- - odrzucony przez Zgromadzenie . . enera ne nin ponad plan. ' 

Ministerstwo Spraw Zagra- nie Pierwszomajowym uczest- Flushing Meadows (PAP) Po piło do głosowania , naQ rezo- - z .naciskiem muszę pod-
nicznych byłoby wdzięczne am niczyło m. in. 3.805 zespołów przemówieniach całego szere- lucją ~om:.tetu ~olityczneg?, kreślić - oświadcza sekretarz 
basadzie za wyjaśnienie, czy pr.acowników poczt i teleko- gu delegatów, z których część akceptu~ącego w zasa?z:ie g~eralny KCZZ - że ogr•.>m­
powyższa :nformacja, która munikacj:, 1.209 zespołów ko- wypowiadała się za przyję- wszystk.1~ punkty :ws-?omruane ntp'wlększość tych wl>owiąza1i 
musiałaby wywołać zdziwie- lejarzy, 820 zespołów pracow- ciem porozum'.enia Bevin go wyzeJ porozum1ema., wykonano prad terminem, po 
nie rządu polskiego, odpowia- ników przemysłu leśnego i -Sforza w sprawie kolonii Rezolucja Komit~tu Politycz dejmując zobowiązan:a dodat 
da prawdzie." drzewnego, 501 zespołów pra- . . . nego w głosowamu uzyskała kowe. 

MOSKWA (PĄP) „Nowoje lcowników przemysłu spożyw- włoski~h, a częsć za Je~o od- jedynie 14 głosów przec!wko - Jak za,mierza ruch zawo· 
Wremia" w artykule pt. „Wy- czego, 420 zespołów budowla- rzuseme:i:n, Zgromadzeme Na- 37 przy .7 powstrzymujących dowy utrwalić bogaty dorobek 
socy proteldorzy oprawców hi- nych, 240 zespołów pracowai- rodow ZJednoczonych przystą- się. Tym samym porO'ZUmienle Czynu Pierwszomajowego? 

Bevin-Sforza w sprawie by- - Ruch zawodowy w ;iełni 

Zbrodnl·czy napad po11·c.1·1· wlosk1·e1· łych kolonii włoskich zostało świadomości wie:k'.d1 korzy-odrzuoone. sc1, jakie przyniosły krajL'Wi 
W związku z powyższą decy podjęte i wykonane ?.l)bowią-

"k • h b .i. "k • I h zją Zgromadzenia, sprawa b. zania produkcyjne, zam'.erza 
na SlraJ UJqCyc fO 0.1.nl OW ro nyc kolonii włoskich nie została na za pośrednictwem w.;zystk:rh 

RZYM (PAP). W Molinelli Wiadomość o krrwawych incy Sekretariat Konfederacji Pra. b:eżącej sesji rozstrzygnięta. z swoich ogniw związkowycn 
(prowincja Bo'.onia) doszło 17 <lentach w Mo'.!l!lelli doszła do cy i sekretariat Konfederacji tego też powodu b. kolonie utrwalić ten nowy styl pracy, 
bm. do krwawych zajść, w cza. Boło.nfi, gdzie robotnicy natych Robotników RoLnycb, na odoy· włoskie pozostaną nadal P"d zapoczątkowany w okre~~e 
sie których po!icja zamordo· miast opuścili fabryki a Rada tych zebra.niach stwierdziły, że brytyjskim zarządem wojsko- Kongresu Zjednoczeniowego 
wala robotnicę rolną - Marie zw:ązków Zawodow~ch ogłosi odpowiedzialność .~ krwaw~ wym aż do powzięcia przez PZPR. Muszę stw:erdz!ć, że 
Morgot<ti i raniła 20 robotni· ła na 18 bm. 7-godzmny strajk. wypad1ki w Mo.meni obarcza Zgromadzenie odmiennej decy masy pracujące cor2-Z po-
ków. Tło zajść bylo następują- Również w Ferrarze uchwało sc:·a.gal?wców .. Oll:WZ we.ziwaną zji, która zapadnie vrawdopo- wszechniej doceniają wielkie 
ce: no 2-dniOIWy straj generalny. przez n c'o pohCJę. dobnie na sesji jesiennej. korzyści dla całego nsrodu i 

korzyści osobiste, wypływaj1-
W Molinel.l:i, 63lfagato0wcy us:. • h • d , I • Ch • h ce ze wzmożonej p!"odukcji i 

!owali pod ochrcmą policji zor zwyc;ęski poc 0 wyzwo enczy w anac systemu cszczędnok:owego. 
ganizawać akcję łamistrajkową 1 Wyrazem tego jest nowy sto-
w ziwiąz.ku z uchwalonym na W • k 1 d k • • K " sunek do pracy, a jednym z 
dz:eń 18 bm. strajkiem robotni. OJS a U owe O rqzaJq an.i.on dowodów, że nie jest to tylko 
ków rolnych. Wezwana przez la NOWY JORK (PAP). - Dru od Kantonu. Ofensywa wojsk Amoy, leżącym po drugiej stTo chwilowy poryw w okr-=sie 
mistrajków policja bez żadneg-0 ga armia ludowa gen. Liu- gen. Liu-Po-Czeng zagraża z nie cieśniny, dz'.elącej Formo- Kongresu lub przed 1 Maja, 
powodu użyła broni, strzelając Po-Czeng zbliża się do miasta jednej strony Kantonowi, a z zę od lądu. Obserwatorzy za- są tysiące zobowiązań, napły­
do spokojnie zad1owujących się Liuczin w prowincji Kiangsi, drugiej - wybrzeżu prowin- graniczni twierdzą, że Kuo- wających do KCZZ, podjętych 
robotników rolnych. oddalonego zaledwie o 225 mil cji Fukien z ważnym portem mintang nie dysponuje poważ dla uC'lJCzenia Iiongresu Zwiąi; 

Ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw. Włókniarzy 
niejszymi s'.łami w rejonie ków Zawodowych. 
Kantonu i że wysunięte od- Muszę podkreślić wielką róż 
działy ludowe dzieli od tym- norodność tych zobowią'1,ań, 
czasowej stolicy nao.ionali- Do znanych już form ;vc:ąż 
stów chińskdch właściwie tyJ- dochodzą nowe. zaró\vno w 
ko przestrzeń. pracy produkcyjne;, juk i w radzi nad zagadnieniem rozwoiu ruchu współzawodnictwa pracy 

. W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi Ogólnokrajowa 
Narada Aktywu ZW:ązku Za­
wodowego Włókniarzy poświę 
eona zagadnieniu współzawod 
nictwa pracy. W naradzie u­
czestmczyli: przedstawiciel 
KC PZPR tow. Blinowski, za­
stępca kierown:ka Wydziału 
Ekonomicznego, sekretarz Ko­
misji Centralnej Zw. Zaw. tow. 
Cw'.k, Minister Przemvsłu 
Lekkiego tow. E. Staw:ińskl, 
I seknrn-r:l Komitetu ?..ó:hk.!ego 
tow. Wł. Dworakowski oraz 
generalny dyrektor CZPWł. 
tow. W. Wende. 

Do zebranych przemówił se­
kretarz generalny Zarz. Gt. 
Związku Zawodowego Włó­

. rzy tow. Aniołkiewdc~ 

Tow. Aniołkiew:cz, w swym 
obszernym referacie, omówił 
dotychczasowy rozwój współ'­
zawodnictwa pracy w przemy 
śle włókienniczym, wykazał je 
go wpły·1r pa wzrost wydajno 
ści. na szybsze uruchomienie 
parku maszynowego : przed­
terminowe wykonanfo planu. 

- Tylko dzięki współzawod 
nictwu pracy mogliśmy - po­
wiedział tow. Aniołkiew:cz -
przystąpić do wykonania zle­
ce11 Kongresu Zjednoczenio­
wego Partii Robotniczych, mo 
gl:śmy ruszyć do wielkiej wal 
ki o przedterminowe wykona­
nie planu trzyletniego i wpro 
wadzenie systemu oszczędno­
ści w naszej gospodarce. 

Następnie mówca poddał 
szczee:ółflw~i ; l<:rvtvcznei a.na 

lizie dotychcza3owe w:vn'.ki ru 
chu w~półzawod:nict..va wska­
zując, że najlepsze w rtej dzie­
dzinie wyniki osi_ągnęły PZPB 
Nr 9 i PZPW Nr 1. 

W środkowej części prow.in działalności kultura!no-o5wia­
cji Fukien oddz'.aly armii lu- towej oraz w pr.icv społec:.:­
dowej za.jęły bazę 7.ao-natrze- nej. Na uwagę '!:asi:ugują licz­
niową, Kuomintangu Nanpdng ne zobowiązania usprawnien'.a 
oraz waŻIIlą bazę lotniczą pracy, podejmowane przez po 

Po referacie tow . . Aniołk:e- Czien-Ou. w prowincji tej ar szczególne ogniw'l zw'.r1zkowe. 
wicza wywiązała się ożywiona mia ludowa posuwa s:ę na- Nie ulega wątpliwcści, :le zo 
dyskusja, w której przedsta- przód z szybkością 50 mil bowiązania dh uczczenia Kon 
wiciele wielu zakładów włó- dziennie. g!·esu Związków Zawod·Jwych 
kienn:czych zatrudnieni na W południowej części pro- będą - podobni':!, j,ik Czyn 

· · k h "'°"" · Pierwszomajowy - da.Iszym 
roznych stanowis ac yv-.·.Z!e- wincji Czekiang formacje lu- poważnym krokiem do stwo-
hli się swoimi dotychczasowy dowe rozgrom'.ły trzecią dy-

d Ś . rzenJa socjalistyczner:--a ~yste-mi spostrzeżeniam:. i o wiad wizję Kuomintangu, zajmując 
czeniami, podkreślając osiąg- węzeł kolejowy Lung-Czuan i mu pracy w Polsce - tego sy 

stemu, który - ja:;: wskazał 
n:ęcia i braki ruchu zawodo- biorąc 2 tys. jeńców. Kongres Zjednoczeniowy 
v.'.eg? w prac~ nad up_owszech W środkowej części prowin PZPR - przyśpieszy zbudo-
men:em wspołzawodmctwa. cji Czekiang oddziały ludowe wanie mocnych fundamentów 

Szczegółowe sprawowanie I zajęły miasto rejonowe Pu- ustroju spraV1oiedliwoścl spo­
z _obrad wc_zo1:'~jszych zamie- ~a:ng-, poł?żon~ na północ od łecznej - ko1iczy sekretarz 
ścuny w na3bhzszV1m n1•n-.o.rze hm! kole3owe1 ..... ~ian!!' - generalnv KC7..Z T::irl•nu.z 
naszego l)isrna. Kiang~ Cw.:.k. 



Sport 1Jenzonstracja gangsterów Trudności gospodarcze USA 
polskim, kompromitujący dla „New Yorx Times" ! „USA 
władz brytyjskich fakt prze- News and World Report" w 
mycania wśród 11łużby policyj- artykułach poświęconych sy~ 
nej przedstawiciela Stanów tuacji gospodarczej Stanów Zjednocwnych, który okazał Zjednoczonych wyrażają pe­
się właściwym szefem brytyj- symistyczną opinię, co do wi­
skiej ekipy, mają nieodpartą oków na przyszłoś~. 

wzrost bezroboc!a, zwłancza 
w przemyśle stalowym 1 sa­
mochodowym i stwierdza, że 
w całym kraju f)anuJe scep­
tycyzm, co do tego, czy obec­
na polityka rządu potrafi za­
hamować spadek produkcji i 
zatrudnienia. 

pe amerykańsku Haniebna rola, Ja.ką odegra­
Ja policja labourzystowski"•·"> 

Z okazji z.niesienia ograni rządu Wielkiej Brytanll w po 
czeń komun·kacyjnych po. ścigu I brutalnym porwaniu 
między Berlinem a zachodni człowieka, którego jedynym 
mi strefami Niemiec, angiel· przestępstwem była konsek­
scy i amerykańscy dzieno'ka wentna walka z hitleryzmem 
rze wpadii na pomysł urzą· i pragnienie powrotu do kraju 
dzenia wyścigu samochodo ojczystego, wYWOłała oburze­
wego Bizonia - Beriin. nie I wstręt milionów ludzi na 
Wyścig przyniósł zwyc · ę· całym świecie. Sprawa Eislera 

stwo „sportowcom" amtry· jest sprawi\ człowieka, sprawą 
ka ńskim, a e _ jak się oka systemu rządzenia l sprawą zui·e _ zawody nh~ odbywa stosunku do prawa młędzy-

na.rodowego. Na tym przykla· ly si~ wcale „fair·', gdyż dzie ujawnił się cały cynizm 
Amerykanie bardzo bezcere. ludzi, którzy nazywają siebie 
mon· a lnie pomaga.li... fortu demokratami, cały ich fałsz i 
nie. Tak n'fJ. w ki!'ku samo· kłamstwo, j&.kimi przepojone 
chodach dzlennikarz:y an~iel są słowa „demokracja 1 · woł­s!dch ,,nieznani sprawcy·· ność", używane w l!l'Zęclowym 
przedz'u.rarw!ii baki, w in· języku angielskim. nye'i1 powykręca:! świece, 
jeszcze w innych podcłewaii „Nawet Baldwin I Cha.m­
cukrzonej wody do benzyny. berlaln w najbardziej p<mu­Poza tym niektórzy zawodm rych dnł3'!h współpracy 'WlPl­
cy amerykańscy zorganizo- klej Brytanii z Nieln(l;imi hi­
wa'.i ,.sztuczne przeszkody", tlerowskimi - oświad~ył nie 
us tawia ·ąc swe auta wpo- z!l.lcźny pO!!eł brytyj~'d Pla.tts­
przek ~a tra·sie. Pon 'eważ Mills - nie ośmlelitl się tak Amerykanie jecha'.i „pod ga zakpić z ucuiwej brytyjskie.i 
zem", jeden z nich wylądo- opiDii publicznej, j3k to T'C'zyt>ił 
wał w rowie, potłukł się do- mw;ster Chuter Ed~ w wy-
tklfwie i rozbił maszynę. padku Eislera". 

,,Sportowe" meito<ly amery Uculwa brytyjska opinia 
kańsk 'ch dzlennikany, po·e- publiczna do Żywego dotknię­
gające na podstępach i nic ta jawnym P~łceni('m prn 
liczeniu się z zasadami przy wa tradycji i zasad deklaracji 
zwoitoś<!i porzypominają dość !lraw człowieka Narodów Zjc­
blisko sposoby : trie<ki, stoso dnoczonych zareagowała 
wane przez... Departament niezwykle gorąco. Do bryt,;.·j­
Stanu w po!ltyce międzynaro skie{!'O wykonawcy won ban­
dowe1'. I tu bowiem spotyka klerów i przemvdowców ame 

rykańsldch. ministra El)ra w my się aż nazbyt często z wewnętrmych Chuter Ede'a 
podS'i:awieniem nogi partne· na.vływaJą prot".sty masowych 
rowi, z komp!etnym lekcewa organizacji społecznych t wy­
ieniem tego, co powszech· bitnych osoblstoścł ze świata 
n'e nazywane jest ,,uczc:wą nauki i k11lttu:v. Chuter Ede 
grą" ... Ty:ko, że w po'!t}'ce uosabia chcenie prawddwą, 
oszukańcze tricki nie przyno współczesną pO!.łtać „anglel~kle 
s7;ą zamierzonych rezulta- go gentlemena": spod masld 
tow f żadnych „wyścig)·.v'' nlena,-annych manier I ubior1 
politycznych takimi sposoba· wylania się obllcze pospollte­
m' wygrać nie można. Dowo 10 &'3.Dgstera. 
dów na to każdy niemal • dzień przyncsi w obfito·h. I Cz~sć reakcyjnej prasy bry-B D tyJsk1ej, pod naciskiem opinii 

• • www publicmeJ, zaczyna uświada-

mlać goble, jak kemprOlłtituJl\ 
cy był bandyekl napad angł~ł 
ski na polski statek, 

.,l\lanehesier Oua.nUan'" w 
zawoalowanej, służalczej for­
mie, aby nie urazłć amery~ań 
skich bankierów, a.petuje do 
rządu Stanów ZJednoczooycb. 
by przyp<"mnlał sobie anglo· 
r,askłe tra!lycje udzit"hnla a.zy 
lu uchooźcom 1>otitycmym. a· 
by wziął pod uwa.gę „szerszl" 
względy". bowiem ulewła.ścl­
we za.łatwlrnle sprawy El.!le­
rn prz:vniosłoby, -idaniem tego 
drlennfka, ogromne s7'ke<lv 
„dPmokra~Jom zachoil„im". \V 
tym nieśmiałym, błagalnym 
tooie 11.rcrielioklPir<l Jti!'ma mie­
ści się bez reszty cały oJ?rom 
1tµadku : upodlenia Wielkiej 
BrytaTlii, której nad, poprzez 
T)lan Mat·s)lalla i pakt atlantyc 
kl, dobrowolnie przekreśEł 
swoją suwerenność. 

Nota rządu polskiego daje 
niewzruszony dowód pogwał­
c~nia przez władze prytyjskie 
element;a.Pnych praw ~ zasad 
w stosunkach międzynarodo­
wych. 

Spokojny, r:>:eczowy opis o­
burzającego z.ajścia na statku 

wymowę. Pisma wskazują na to, te 
dochody pruwaiaAceJ części Zestawienie więcel niż libe- ludno§d amerykąńskleJ elągle ralnego stosunku władz bry- sp&daJą od sameco początku tyjskich do hitlerowskich prze 19ł9 roku. Tylko wYSkl wiel­

stępców wojennych z brutal- kich korporacji przemysło­
nym potraktowaniem działa- wych utrzymuJ!ł się na WYSO­cza antyhitlerowskiego obna- kim poziomie. 
ża to, co poseł Zilliacus na- Analiza prel~arza podat­
Z\•tał dalszym symptomem wzto kowego ujawnia, że Wpływy 
stu faszyzmu i choroby forre- oodatków do skarbu USA b~ stalowskiej, która przeinosi się Cią w roku bieżącym o 2 m.i­
ze Stanów Zjednoczonych do Hardy mniejsze, aniżeli prze-
Wielkiej Brytanii. widywano na początku roku. 

W obliczu jednolitej opinii „USA News and World :ą~-
publicznej świata demokra- port" jest zdan!a. że liczba bez tycznego, władzom brytyjskim robotnych przekroczy w koń­
oozostaje jedna tylko droga cu roku 8 milionów osób, czy­
naprawienia tego kompromitu ~i będtie dwukrotnie "większa, 
fącego kroku. jaklm był napad aniżeli podają oficjalne ~ródła 
na statek polski. Jest nią natych w chw!li obecnej. 
miastowe zwolnienłe Eislera z Według opinii prasy postę­
aresztu, odmowa wtdania go oowej i kół związkowych w 
władzom amerykańskim i za- Stanach Zjedhoczonych jut o­
pewnlenie swobody ruchu te- beenle Jest pneszło 5 mlllo­
mu niezłomnemu działaczowi.nów beaołłołnych. 
initvbitlerowslrlemu. „New York Times" notuje 

Według danych p!sma, jedy 
nie w stanie Nowy York w 
roku bieżącym przybyło około 
100 tys. bezrobotnych. Podob­
nie wygląda sytuacja w in­
nych stanach. 

„USA News and Wor1d Re­
port" zapowiada, że wkrótc~ 
nadejdzie czas, gdy co dzie­
siąty Amerykan!n będzie bez 
pracy. 

Znany komentator politycz­
ny Steel przytacza charakte­
rystyczne dane, z których wy 
nika, że w ciągu ostatnich mi<> 
sięcy globalna produkcja prze 
mysłowa w USA spadła o 5 
procent. obroty handlowi:> 
zmniejszyły się o 14 procent, 
a inwestycje mstały zreduko­
wane o 30 procent. (w) 

Robotnicy są oburzeni 
Protesty przeciw an· 
gielsldemu bezprawiu Terror brytyjski w Ugandzie ~!~~w~b!!~~ w~:6~oł~~o:: Hitlerowskie metody tępienia ludności kolonialnei ni.k6w 16dzkieh. Jut pterw•~ wiadomość, pode.na przez radio LONDYN (PAP). - Do Lon I miejscowemu „królowi" żąda- Sił wydawane rodzinom. W ~n wstrz,snęła opinifł całej klasy dynu przedostaje się coraz wię n:a, domagające się przyzna- spos6b zamordowano 300 ColOb. rc>botniezej. w fabrykach ł6dz· cej wiadomości o wzrastają- nia ludności najelementarniej Aresztowanych poddan~ tor- ki~h wre od oburzeniL cym terrorze Brytyjczyków w szych uprawnień. W odpowie- turom. List podkreśla, ze od- • • Ugandzie. Wiadomości te do- dzi władze brytyjskie rozpo- działy brytyjskie rozmyślnie Tow. Trzeeia.ko~ wpro!lt brak noszą o prześladowaniach lud częły natychmiast akcję terro- Podpala.ją domy pracowników ~łów dla wyrazenia. tego eo ezu. nośc:, stosowanych przez wła- ry!łyczną. Przysłano specjalne urzędów brytyjSkłeiro protek- Je. dze brytyjskie i miejscowy oddziały wojskowe, które prze toratu t mlenkanla członków Obrązono nuze pdstwo, 11a­.. rząd" marionetkowy. Mulum prowa.dzały eg%ekucje. Ciała I .. rz;\du", oskariaj~ następnie rn~zono prawa :międzyiui.rodowe ba, jeden z przywódców W..)1- v,a.mordowanych g'l"Zeba.ne są o podpalanie dzfałaczy wolno- - mówi tow. Trzeciak. - My, nościowej organizacji Ugandy we W!lpólnyoh modłach I nie ściowych. tkacze, przędzalniey, eała zało. przebywający obecnie w Lon- ga PZPB Nr 3 protestujemy dynie otrzymał już drug! z ko Nowa fala stra1·ków we Franc1·i przeeiwko postępowaniu Anglii lei list od swych towarzyszy z i Stanów Zjednoczonych. t11da.· Ugandy. List ten oskarża mie5 PARYŻ (PAP). Wuastaj~e or'!z przeciwko r~ąd"!'!m p~o- my, a.by władze tyeh paAstw da· scowe władze brytyjskie o stra napięcie na odcinku spole<:znym jektom ,,reorgamzac11· ko,et i ły nam zadó~ćuczynienie za *Y­cenie około 300 osób i areszto i wzmagaiąca się fala ~tratk~ modyFkacjf statutu emerytal.'le· rzą.dzont zniewagf; i uwolniły wanie ponad tysiąc ludzi o- wywołują poważne zan·epok<>Je go. podstępnie porwanego Eislera. raz prowadzenie akcji prowo- nie kół reakcyjnyc'n. Prasę pra· Krajowa lederaeja pracowni- Protest nasz musi odnieś6 sku· 

Kołchozy 
kacyjnej. wicową niepoko' fakt, że straj. k~ elektrowni ,wydala od~zwę, tek. Przedstawiciel brytyjsldego kJt są organi:r:O'Wane prz:ez pra· 110hdaryzu1ącą . się .ze stra1kują: Ob. Franciszek Wejman, maJ· - m1•11•onerzy Ministerstwa Koloni! w Lon- oown~ków solidarn!~ be~ wzg'ę cymi praeowntk~m· elektro~n~ ster tkacki i Zll&lly racJonallza.. dynie zainterpelowany w tej du na przyoależnosc związkową pąrysk1ęh. W związku z~. zmo ej tor z PZPB Nr 4, m& ta.kZe sw6j MOSKWA. Re1·on penżyńskl choźn"cy z:amieszkali w nowych, sprawie stwierdził, że uwiado- W . d I l k odhylo się szeolem dostąwy en.ergu . . ele~· uiste.Iony poglą.d na sprawę Eis· mość o aresztowaniu tys:ąca pome z a e . trycznej - zachodzi mozJ·wosć lera.. jest jednym z najhardziej odle· drewnianych domach. OEób w Ugandzie jest prawdo4 wspólne zebranie kole1arzr .~r~e ukldcenia ruc'nu metra pa>rys-l h · 

sz~ych w CGT chrusc1}an· k ,,Jestem piem.'"""' wi"źniem 
g yc re1onów Kraju Chaba· We wszystkich ko!chozach re podobrtle zgodna z prawdą". "" • lego. . -·;-; ~ . rowskiego. MieszkaJ·ą tu K;i.da. List, który przedoatał sie do skich związkach zaw~o:wych, Poniedziałkowy strajk praoow paktu ~tląntyckie~o -: oświa.d jonu istn i eją szkoły, sklepy, !a ż Londynu stwierdza, że akcja Force Ouvrlt>re. Genera.ne) Kon ników gazowni roiszerzył się na c:iył E111ler, gdy. agen~i ąnglo· cy, Lamuc', Czukczowie, Kam· nie. Byli koczownicy pracują ._a terrorystyczna władz brytyi- federacj: Kadr i autonomiez· pracowników elektrown', k~:'irzy nmeryknńsey wyciągnęli ~o pr~e czadałowie. Ludzie cl, prow9zą roli f tu na Da'ek'ej Północy - skich w Ugandi:ie ro1poczęła nych zw ązków zawodowych, na podjęli wspólną walkę o podwyż mocą. ze. statku • Uwazam! zo cy dawniej koczowniczy tryb uprawia Ją ztemniaki, k t się 25 kwietn:a br. W dniu którym zaprotestowano !>!'Ze· kę plac. to zdame ma.. naprawdę h1sto-życia, osiedlili s ' ę obecnie I po apus ę, tym przedstawiciele organiz:a... elwko zmianie na stanow1s~u 6 tys. strajkujących pracowni ryc:i:.ne znac:i:e!11e. Oka~a~o s~ę rzepę I cebu:ę. cji wolnośc!owej przedstawili dyrektora generalnego ko el ków giełdy paryskiej ma.nifes'..> bowi?m . całkiem wyra.znie,_. ze łączyli w kolchozy. Niedawno wało w poniedziałek !Hzed ~ma ~odpisanie paktu atlantyckiego kołchoźnicy podsumowa'I wynl· 11 f • lk • k 1 • 1 k • • diem Min·sterstwa Finansów. J~st r6:vno.znae~ne z za:p!zeda· k: ubieg!ego roku gospodarcze· wlC ie su cesv ieWlCV W<OS lCJ Pracownicy pGCztowi departa ru~m su~ w l!łuz~ę US:4-, z~ An: go. Są one bardzo pouczające: • • • mentu Sekwany żądają podwyz glicy są. obecnie ńaJemnikami w wyborach do wladz adm1n1stracyJnycb kt płac, zmiany polityki ta.ryto. 1'tan6w ZJednocz:onych. 
na 10 kole~1ozów w rejonie pen 

RZYM (PAP). - W dniu 151wymienionych gminach przed rach parlamentarnych uzyska- wej i moderniz~cj: ~ieci te:le· Rozumie1111 obecnie, że spr11· żyńS1kim, 4 kołchozy uzyskały bm. odbyły się wybory 10 stawia się, jak następuje: E 4.963 głosy, obecnie zdob:~:ll graflczno.telefonrczneJ.. wa Eislera nie dotyczy, tylko milionowe dochody. v.ładz administracyjnych w W Chiusi blok lewicy uzy- '7.6'76 głosów. Metalowcy z.r~~s~en.1 w CGT, uas, Polak6w;. „Sprawa. Eislera" Tak na przyk:ad kołchoz Chiusi, Graviana, :t'<!olfett'i, skał 3.895 głosów, blok rządo- Faszyści. monarchiśel l llbe- FO f chr7.e~c1.1<1nsk1ch zw ąz- - to grozna pr~estroga dla. mi:ioner - „Iskra" zwiększył Cassino : Manfredoni. (Wio- W,Y (chrz~sc!jańska d~mokra- rałowłe uzyskaU połowę 11W7cb kach.I zawodawy~h IGk~tacowaJl wsz;stdkieł·h . naro.doś":• b' kt6:ych t d · I 500 t k b d chy centralne 1 południowe/. CJa faszysci monarchiści sa- b 1 6 wspo ny program wa 1 G pe-u· rzę...,y a y si') uwie " o ietmeom s a 0 Je ~ni 0 sz u ' z u 0 w wyborach wzięło udział o· ragatowcy 'i liberałowi~) - da.wnye I' os "'.· • wyżkę plae i wprowaiizen'e u· USA i które teraz tlluszą. ślepo wał nową św etlicę i elektrow· Jrnło 60 tys. wyborców, tzn. !JO 938 głosów. W porównaniu z W Manfredom na iewicę pa mów zbl<:>rowych. wykonywać rozkazy Waszyngto· nię, nowe domy d!a wszystkich procent uprawnionych do gło- wyborami parlamentarnyml dło 5.676 głosów, podczas gdv W fabryce s;imolotów Marcel uu. My jesteśmy wolnym, niepod kołchoźników. W kotchozie sowania. blok rządowy stracił 400 gfo- w wyborach parlai:nentarnych Dessaot w Talence rohotn·cy ległym narodem i protestujemy „Put'Siewie.ra" (Droga północy) Zestawienie obecnych wyni- sów, podczas gdy lew:ca zwie - 4.673 głosy. Lewica w:ęc u• zrzeszeni w CfiT cl1rześcfjań- przeciwko metodom gwałtu i połączyli się byli koczowa cv. ków wyborów w tych gm!nach kszyla swó.i stan posiadania zyskała 1.003 głosy. B!ok FZI\- skich zwlązkac~1 zawodowych, grabieży. Wietzymy, te protest którzy zamieszkiwa'i jurty. o. ~ wynikami Wyborów parla- z '72 procPnt do 80 procent. dowy ~racił w P?rowna.nłu Force Ouvriere po.stanowiłi pod <'a.lego naszego narodu, protest hecnie zbudowano dla nich llS mentarnych dowodti, że chrze W Molfetta chrześciiańska z wymkaml wyborow parła- iąć wspólną · akcję <> wprowa· wszystkich narodów mjłują.cych ścłjańska demokracja utracłł<ł demokracja straciła 5.296 gło- mentamych 2.0'71 głosów. dzenie µmów zb'oroiwych, rewf. pokój, odniesie skutek i anglo. 
domów mieszkalnych ! sz.kolę. Wielkiego rozmachu nabrało b tam 30 procent głosów, pod- sów. uzvskuląc obecnie 8.557 W Gra.viana lewica n• 7.989 zję rządowej pólityld imporb amerykanie będł musieli skapi· czas gdy lewica zwiększvła ~losów. poqczas ~dy w w:vbo- glosuj"eycb zdobyła 6.939 1tło- samo'otów ze Stapów Zjedno- tulow11ć. tak jak hitlerowcy nie· dCYWnldwo w kołchozie „Majak znacmie swói stan posiadama. rach parlamentarnych. uzy~ sów. Na listę chrześciiańsk')· czonych 1 rezsze.rzenie wymiany r,"dy~ ękapitulowali w sprawie Siewiera". Zbudowano tu e!ek· Wyn:k wyborów do władz 3kała 13.853 głosv. Socjaliś.:i społeczną. orlentacj! lewico- handlowej z krajam' Eu,·opy Dymitrowa. - kończy towarzys:z: trownię klub. Wszyscy kol· administracyjnych w wyżel i komuniści. którzy w wybo- wej oddano 322 głosy. wschodniej. Wej7n H. Sa.m. 
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Daleko od Moskwy 
- Kogoś tu jeszcze przywlókł? - oburzał się trakto­

rzysta ,lecz troskliwie podtrzymał nowego gościa roz­
glądając się, gdzieby go pożołyć. Nawet szpilki nie ma 
gdzie wetknąć. W trójkę ledwo, ledwo się mieścimy. 
Też zajazd znalazłeś! Kto cię tu prosił. z takim ładun­
k:.em?„ .. 

- Dokąd mam się z nim podziać? Jesteśmy jedy­
nym mieszkalnym punktem na przestrzeni kilku kilome­
trów dookoła, - usprawiedliwiał się Karpow. - D<> 
wrszego punktu daleko, do Sazanki jeszcze dalej. A po­
rzucić go, towarzyszu, nie można. Przecież to człowiek! 
U::;łyszałem krzyk. A kiedy go podniosłem i zacząłem 
ciągnąć - biedak nawet przestał krżyczeć. 

Tak rozmawiając, położyli zmarzniętego na rozpostar­
tym przez Aleksego na podłodze kożuchu. 

- Spójrz, jak on objął rękoma głowę, i zastygł w tej 
pozycji! - szepnął Beridze. 

Silin pochylił się, rozplótł ręce zamarzniętego ł cof-
nął się: 

- O, Boże! Fedor! 
Poznał swego pomocnika, któ~go _wysłał do Szmelewa. 

Silin stracił zupełnie głowę, zaczął potrząsać Fedorem 
i zawodzić: 

- Fedia, Fedor! Co się stało? To jest przecież Fe­
dia Paryszyn!... 

- Puście - no ll').Ilie! - rzekł Ale~sy i pochylił się 
nad twarzą leżącego. Beridze, Karpow i Silin stali wo­
kołv z trwogą spoglądając w twarz Pary5zyna. 

- Żyje! - z ulgą podniósł się Aleksy i krzyknął: -
Ke-.rpow, dawaj śnieguł Silin, pomóż go rozebrać! Je­
rzy, otwórz drzwiczki od pieca i rozpal jak największy 
ogień! 

Po upływie pół godziny Paryszyn, którego rozcierali 
śniegiem i spirytusem powrócił , do przytomności. Za· 
winęli go w dwa kożuchy i przysunęli do pieca. Silin 
wzruszony do łez, pielęgnował go, jak małe dziecko -
ni~zręcznie i troskliwie poił z blaszanego kubka gorącą 
herbatą i troskliwie zapewniał, że wszystko będzie do­
brze ... 

- Szymonie Iljicżu, - odezwał się słabym głosem 
Paryszyn, - Szmelew obiecał, że wydostanie zapasowe 
cze§ci ł przyśle„. Powiedział - pomogę we wszystkim. 

Wkr&tce zasnął. Mieszkańcy „ślimaka'' uspekoili się. 
Karpow chciał odejść, ale Silin próbował go zatrzy­
mać: 

- Nie śpiesz się, przeczekaj burzę. Starczy miejsca 
dla wszystkich. W ciasnocie, ale w zgodzie. Muszę 
ci jeszcze podziękować. I będę ci wdzięczny całe życie. 

Uratowałeś mi przyjaciela.„ I Aleksemu Mikołajewi­
czowi wdzięczny będę do grobowej deski - uratował 
go, przywrócił do życia .. , · 

- Głupstwa mówisz, towarzyszu, - odpowiedział 
Karpow. - Twój przyjaciel nie jest nam obcy. Bądź­
cie zdrowi, dobrej nocy. Więcej już nie będę was nie­
pokoił. 
Zawinął się w kożuch, pokłonił i poszeQ.ł. Silin po­

siedział obok spiącego pomocnika, a po tym ułożył się 
razem z nim. W domku pod śniegiem wszystko ucichło, 
słychać było tylko przerywar.iy oddech uratowanego trak 
torzysty, ciche i;hrąpanie Silina, wycie i zawodzenie 
bqrzy. 

Noc zbliżała się ku końcowi, ale Beridze nie mógł 
spać. Kiedy po kiJku chwilach wstał. ażeby przykręcić 
lampę, która, zaczęła kopcić, i podrzucić do pieca węgli­
ząuważył że i Kowszow nie śpi. Leżąc na plecach trzy­
mał list, lecz oczy jego wybiegły ponad arkusz papieru 
a w spojrzeniu i zaciśni~tych ustach było tyle tęsknoty że Beridze przeląkł się. · · ' 

- Czy się coś stało, Alosza7 Powiedz, wszak jestem 
twoim p::-zyjacielem? Aleksy spojrzał na niego dłu­
~m spojrzeniem i milcząc podał mu list z Moskwy 
od .matkt Zin" Jerzy Dawidowicz zaczął czytać. Mar~ 
tw1ąc się o córkę, stara kobieta zdawała się rrFmawiać 
o niej z człowiekiem, który wiedziała, tak samo gorąco 
kochał Zinę, b;·ł również przez nia kochany. 
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!~ .. !!.r1..'!.~~.!!.f..Y..!! • • •• · • Towar~J~i;:S1Eb::;ieczeń 
Przystępu1emy do wymiany leg1tymac11 party1nych (Na niektórych asekurantów) 
Sześć miesięcy mija od daty, cy z.robil!śmy wielkd krok na- kach d na roll, jak i do akty- członkowi lub kandydatowi, l{ażd~ sij ~ .ży~iub m~li m~\ 

kiedy delegaci b. PPR :! b. PPS przód w kierunku ideologicz.- wistów społecmych. Od!losi za podpisem otrzymująceg'l, czegos w asciwLe ar zo 0 
• 

iebrali się na Kongres Zjedno nego i organizacyjnego ukształ s~~ to także do tych orga.niza- przy spra;vdzeniu wszystkich 
„ • „ CJl podstawQwych, w ktorych dokumentow. Jeden się boi swego sumienia, 

drugi się boi - własnego cienia. czemowy, by r+iwołać do ży- towania partid, Jako parti:! no- kan~ydaci stanow:ą więk- Wymiana legitymacji. to do 
ci;i ?olsk;1 Zjednoczoną Partię wego typu, jako partii z.war- sześć, a zarazem zasługują na niosły akt dl;i każdego· cuon­
Robotniczą, by uchwalić jej tej ideologicuiie i bojowej or- miano członka Partii. ka i kandydata Partii. Wymia 
Statut d przyjąć wytyczne dZ:a ganizacyjnie w jedną PZPR- Również wszystkie dane mo na legitymacji - to ważna ak 

/ 

· . . . gące mieć wpływ na wstrzy- cja dla całej Partii. dla pod-
łiillia, prowadzące polską kl.a- owską masę zrośl!i się dawru manie wydania legitym::icj'. niesienia dyscypliny, karnoś~i 

Własnego cienia, wszelkiej kolizji 
postanowienia, jakiejś decyzji 
boi się zadrzeć, boi się pisnąć, 
boi się szepnąć,· boi się kichnąć, 
boi na.razić, boi się beknąć, sę robotniczą i naród polski do członkowie PPR i dawni człon (nie wy.wdązywanie się z !Jbo- i dalszego uświadamiania 

budowania podstaw ustroju so kowie PPS. Poznal1 się oni wilązków, zachowanie niegod- wszystkich jej członków to 
cjalistycznego. Sześć miesięcy wzajemnie i 'we wszystkich or ne członka i:'art:i, 8 r?wnież całkow~te uporządkowani~ .sb 

. . . brak Wkładln, brak legitym;;- nu ewidencyjnego. Będzie to 
boi uśmiechnąć, boi odetch1.ąć, 
i tylko się nigdy nie boi, u lfoha. 
winy na kogoś innego spychać. - tak krótki w czas:e, a tak gam~~ach partyJnych zasto- cji, dłuższe nieopłacanie skła- zarazem poważna akcja dla 

~gaty w wydarzenia okres sowa~i Jeden s~yl pracy .. Pi'ze- dek partyjnych. niezgodn:i~ć jeszcze ściślejszego związania 
dla i:'arlli, dla klasy robotru- ~odZl tern~ :w'lelki~mu~ z?'ar danych kwestionariusza ze sta się masy partyjnej z ich par-' 
cze•, dla całego narodu. emu ~drg l~ow1 Pks,YJne- nem. fakty~zn~m), rozi;atrzeć tyjną organizacją, dla podnie-

Nie boi iiię tylko być za.wsze w porządku, 
byś zawsze na gór:ze być zawsze przy rządku 
mieć rację, gdy nowe zapadły uchwały, ' mu. . 1 eo oit1a mar .zmu- nalezy na tymze zebranru i po sienia ich aktywnóści dyscy-

W ciągu tych sześciu mlesię lennn~mu. wz'.ąć odpowiednie uchwały. pliny i bojowości. ' 

·Partia , stola się hegemonem 
robotniczej 

klasy 
~owarzysze ~eol;>e<;nd . bez Wymiana legitymacji - to 

waznego uspra~edllw;iei:i1a ~a okazja do bliższego i osobi­
waln:vm. z~br:-mu, poswu~:cone stego zapozn~mia się klerow­
n:u om~?'lemu wydav.:an:.a le nictw partyjnych (powiato­
gityma<:Jl i spraw.dzem':1 da- wych, miejskich. dzielnico­
n~h me otrz.ymaJą. legityma- wych), które działać będą w 

gdy inne już skądsik wiate:::ki powiały, 
gdy klamka zapadła, gdy sprawa wygrana, 
gdy rzecz już skończona i przegłosowana. 
Nie boi się wtedy gardłować, pyskować, 
nie boi się wówczas (o, nie!) triumfować! 

Coraz szersze kręgi zatacza I N!e ma więc żadnych prze­
sys!em szkolenia ideologiczne- szkód, a raczej wszystko to po 
go i rozszerz~ s~ę czytelO:~tv.:o zwala i nakazuje przystąpić 
p~asy p~rtyJneJ. P?d~osi s~ę do wymiany legitymacji par-

CJI. w zwykłe1 ko~eJce .. Mogą charakterze. pełnomocników z Trzeba, by w Polsce ktM wreszcle jut - manto 
om otrzymać leg:tymacJe w partyjną masą członkowską .spuścił tym frantom - asekurantom. 

Wl~ pozaom wyrob1ema poh- . . -'-
odnośnym Komitecie Powiato -----..,..------:•· ____ ..;. ___ ;;.. _________________ _ 

tycznego i św:adomości ideo- tyJn!.ch, do wydama człvun.om 
logicznej. a zarazem wzrasta p~rtn no.rmalnych, stał~ch a 
aktywność organizacyjna. W rue pr<>WW?r:ycznych leg!tyma­
wyniku tego wzrasta więź par cji. Toteż w myśl postanowień 
ti.i z szerokimi masami bez- II Plenum KC PZPR i zgod­
partyjnych, wzrasta jej auto- nie z uchwałami Biura Orga­
rytet w klas'.e robotniczej, w nizacyjnego Komitetu Central 
magach pracującego chłop- nego przystępujemy do wym:a 
rtwa, wśród ludu pracującego. ny dotychczasowych dokumen 

Stanowisko Kongresu Zjed- tów partyjnych b. PPR i b. 
t10czeniowego, mówiące, że „je P~S, uzupełnionych wkła~ka­
dność organiczna klasy robot- m1 PZPR. oraz do wyrm~ny 
niczej pomnoży jej siły", zna- ty~cz.a~"O~ch kandydackich 
lazło pełne potwierdzenie w lsgityrnaCJl PZPR na członkow 
zyciu, z.nalazło szczególnie 1a- sJ_ne i ka.ndyd~ckie leg:!t~­
skrawe potw:erdzenie w tego- C?~ Polski~j · ZJedno~zoneJ ~ar 
rocznych manifestacjach pierw ti1 Robotmczej. Akc.ia wynna­
szomajowych. PZPR stała się ny trw~ć b~zie od 15 maja 
w pełnym tego słowa znacze- do 15 s1erpn:a br. 

wym (Miejskim - miast wy­
dzielonych, Dzielnicowym w 
WarszaW:e i w Łodzi) dopiern 
po ukończeniu akcji w ich pod 
stawowej organizacji. 

Wszystkie legitymacje cz.łon 
kowskie i kandydackie stem­
plowane będą okrągłą p'.eczr,­
cią i podpisywane własnoręcz 
nie przez pierwszych sekreta­
rzy Komitetów Powiatowych 
(Miejskich - w miastach wy­
d?J:elonych, Dzielnicowych w 
Warszawie i w Łodzi). 

JiliNmiana legitvmacfi 
lo wielkie wydarzenie 

dla PZPR-owca 
Wręczanie legitymacji doko 

nywane będzie przez trójkę 
pełnomocników w lokalu pvd 
stawowej organizacji partyj­
nej, indywidualnie każdemu 

- czy utrudnienie~-
Nateży niezwłocznie ulepszyć pracę baz remontowych 

Bazy Rem<mtowe pr;i:y CZPWI. miało nastąpić oczyszczenie kó kocioł uruch<>m'ono dopiero w 
powstały stosunkowo niedaw·no, tła w PZPB Nr 17 z tym, że ro poniedziałek w godzinach piZed 
a mimo to zdążyły już zdobyć boty z05taną zakończone w no połudITTiawych. A w wyniku te· 
sobie nieJY.>ehlebny rozgłos i na cy z niedziel'. na ,poniedziałek i go jedna zmiana robotników . 
psuć w'ele krwi kierownktwom w poniedziałek rano wspomnk PZPB Nr 17 nie mogła pm::o· 
różnych zakładów wlók:enni· ny kocioł będzie już idolny do wać tego dnia. 
czych oraz robobnikom, którzy n<>rma1nej pracy, Tak bowiem Jeszcze gorzej postąp'ono w 
pat:zą~ _na pracę t~c~ „Baz" b}'.ło za;vsze i łak i;msi być w PZPDz. Nr 3. Tu trzeba było 
ma Ją. JU~ t~~o. powyz.:i uszu .. . w:ę.kszosci f.abryk ł<?<lzkich, cho oczyścić kocioł z kamienia f 

r:>ztała i;osc. 1cl1 naJJaskraWJ~J ~lazby i t~J p~osłeJ przyczyny, „Baza" podała termin ponowne 
uw1dac1;n1a się przy remoncie ze nie pos1ada3ą one rezerwy g'o uroch<>mienla na dzień 18 
kotłów z tej prostej przyczyny, kotłowej, która pozwolilany u- bm. a w sobotę dnia 14 bm. 
że koci~! .-: ~o prz_ęcież serce trzymać fabry·kę w ruc~u. PZPDz. Nr 5 z~staly zaw'ado­
zakładu 1 Jezeh me test w nale- Tymczasem pracownicy ,,Ba mione of'cjalnym pismem. że k• 
żytym porządku, cierpi oo tym zy"' przyszli o kilka goda:in póż cioł będzie ~otowy _ 19 bm. 
praca. niej an: żeli obiecali i nie w li cz Tr y d . 1 t _, C · . t 

Ot k''k kw' tk. '" b' • dm! . k 'ed . ,z m - g ups w"' oz o o 1, a „ ia ow . 1e s1e u, J9 zapow1 7-1ano, obchod · B " · f łJ. k 
W sobotę. dnia 7 maja br„ lecz ty!ko pięciu. W rezultacie ~1• "i azę. zbe t . a r~ 

. ma swo1 pan. ze ro o mcy I-""' 

niu hegemonem klasy robotni- Wymiana legitymacji winna 
czej i narodu polskiego. ·Pod się przyczynić do całkowitego 
jej przewodnictwem stała się uporządkowania ewidencj: par 
Polska ludowo-demokratycz- tyjnej, winna ież spowodować 
na ważnym bastionem walk: Wl'Jl'ost szacunku i przywiąza­
o pokój, o socjalizm, bastio- nia do legitymacji partyjnej, 
nem walki przeciw wrogim do należytego jej strzeżenia i 

Nasi horesponden~i labrącznl nlszg 
jęli zobowiązan'a produkcyjne, 
że „Siedemnastka" ma wyjątko 
wego pecha. W tym tygodniu 
zaszła konieczność wymiany lin 
transmisyjnyc'n. No, i oczywiś­
c'e znowu „Baza", bo nikomu 
innemu nie wolno tej roboty 
powierzyć, nawet gdyby zakład 
po.siadał naj'.epsze~o fachowca 
w danej dziedzinie. 

•iłom imperialistów. przechowywan:a. 

Trójki p_artyjne przeprowadzają 
wymianę ·legitymacji 

Jak PZPB Nr5 uczci Kongres Zw.Zawodowych 
R.ada Zakładowa naszych · za- Tow. Biełol>radek w imi!~niu wykonać przyłączenie fabrycz­

nej sieci wodnej do sieci miej­
skiej. 

D"I przeprowadzenia wymia 
!IY legitymacji powołane zo-
1taną trójki partyjne, składa­
jące się z pełnomocnika Komi 
!etu Powiatowego (Miejsk:ego 
- miast wydzielonych, Dziel­
nicowego - w Warszawie t w 
Lodzri), przedstawic'.ela KOIIIli­
•etu Gminnego i sekretarza 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej. 

dackie legitymacje. Tylko bo­
wiem te dokumenty stanowlą 
pod.stawę do wydan:a człon­
kowskiej lub kandydackiej 1e­
gitymacji PZPR. 

kładów na ostatnio odbytym ze brygady kolejowej zobowiązał 
·braniu zgło.sHa &zereg zobowią się do przeprowa<l·zeni.a kap.tal­
zt1ń. Poszczegó'.ni radni w !lnie nego remontu bocznicy ko!ejo· Stolarze, których reprezentu · 

je tow. Kaźm!erc-za,k, mają wy 
konać IO komp'.etów ram. Od­
dział Budowfany za pośredni­
ctwem tow. Bednarka, zobowią­
zał się u„porządkować teren W•)· 

kół warsztatu budowlanego. Czte 
ry godziny pracy oddadzą dla 
sortowania szmat . pracowni~e 
sortowni, którym przewodzi tow. 
Szewczykowa. 

n:u S<Wych oddziałów zobowfąza. wej. . 
li • się do wykonania następują· I Tow. Możdzeń w imieniu bry 
cy<!r1 robót: gady hydraulicznej przyrzekł 

• Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy nie ma rozbież 
ości ~ędzy kartoteką lub 

spisem członków i kwestiona­
riuszami, a faktycznym sta-. 
nem qzłonków i kandydatów. 
Wszelkie ewentualne niedokła 

Ludzie nasze1 fabryki 

Liny z05tały zrobione, pracow 
nik, który był przy tym zat1 ud 
n!ony, ska,leczył sobie rękę i po 
szedł do domu, a w poniedzalek 
rano okazało 'się, że 'iny są tak 
k<ótkie, l~ ju~ przy prólmym 
puszczaniu pokrzywiły transmi· 
sję. Odrzucono więc nowe liny 
i wzięto z powrotem stare. Ca 
le szczęśc!e, że można było 
przesunąć koło linowe na wale 
transmisyjnym o tyle, że na 
razie przędzamia odpadkowa 
kJ"ęc! się, oczywiście ty'.ko do 
soboty, kiedy Io ponownie s·ę 
nią Baza „zaopiekuje". 

N'1 zebraniach podstawo- dności : rozbieżności należy 
wych organizacji partyjnych, natychmiast wyjaśnić i usu­
edbywanych w obecności trój nąć. 
k: pełnomocników sprawdzo- c.~ir.>nkowie 1ub kandydaci 
l;le zostaną wszystkde partyjne Partii, którzy jesz.cze nie ure­
dokumenty, a w szczególności gulowali spray.r eW.:dencji„ a 
gfwierdzone będzie, czy wszy- szczególnie nie wypełnili kwe 
scy członkowie i kandydaci stionariusza PZPR winni to 
Partii wypełnił! kwestional'iu niezwłoczn:e uczynić, gdyż tyl 
sze PZPR, czy mają wkładki ko po tym otrzymają człon­
PZPR, . względnie - nowo \ koWśką lub kandydack1 \egi­
pr~yJęci - tymczasowe kandy tymację PZPR. 

Przyjmowanie kandydatów w poczet 
członków partii 

Nie tylko pracownik fizycz· 
ny może być przodownikiem 
pracy. Dowiódł tego nasz księ· 

gowy, ob. Witeeuk. Nie ma on 
nigdy zaległości w pracy, księ· 

gują.c dziennie koło 360 doku­
mentów. Chętnie też pomaga 
swym młodszym, mniej doświad­
czonym kolegom. 

Dwie pracownice umysłowe: 

ob. Kasierska z Wydziału Kosz· 
tów Własnych i towarzyszka 
Słowik, referent Wydziału Per· 
~onalnego, 'miało mogą. służyć 

za "WZÓr sumienno~ci i dokład­

no,ci w pracy. Obie są. bardzo 
obowią.zkowe i czynności swe 

Sprawy towarzyszy zaliczo-jkach pozytYWnych towarzysze wypełniają. sumiennie i rzetet­
nyi:h w poczet kandydatów, a c: winni być zakwalif;k:JWand . 
mających już statutem prze- do otrzymania legLtyma.cji me., . . . . 
wi~ziany roczny lub dłuższy członkowskiej. znaczy to, że ~owmez Od.dZJa~ M.echamczny 
ltaz partyjny, oraz sprawy to po odnośnej uchwale podsta-lmoze pochwalić .się licznym za· 
'ł.arzyszy, nie mających jesz- wowej organizacji pa•rtyjne} stępem prZ?dowmków ~racy. ~a 
cze statutem przewidzianego należy z.robić odpowiednią id my tu takich pracowmk6w, ·Jak 
ltażu, ale zasługujących na notację na kwestionar:uszu t<•w. Duda, kierownik narzę· 
llliano członka Parti:, winny na podstawie cz.ego w Komite~ d.7..iowni, utrzymywanej przez 
być rozpatrzone na walnym cit! Powiatowym wypełniona niego we wzorowym porządku. 
tebraniu podstawowych lub zostanie legiitymacja człookow tow. Lip~ki - heblarz, wyra. 
oddziałowych organiz.acji (w ska. Odnosi się to przede wszy biający do półtorej normy dzien 
o~ecności trójki pei'nomocni- s.tkim do wyróżniających się nie, tow. Grzba. - frezer, mają._ 
low). We wszystkich wypad- przodowników pracy w fabry cy podobne osiągnięcia, t.o-

Robotnicy - wynalazcy 
1 Akcja malej racjo!lalizacjf zna czę przed wpadaniem wiórów I go czujnfka, dającego doidad­
:a~la. bardzo żywy oddźwięk do jej wnętrza. Uprzednio bar· ność do 0,01 mm. Przy zastoso 
Ws;ód naszej załogi. Swiiadczą dzo często wyłamywały się zę· waniu minimetra możemy 
o. tym ~iągle napływa}ące wn!os by przy pi'.e, powodując z.nacz. sprawdzać dokładność do 0,0005 
k! ~cionalizatorskie, skrnpulat . . ne straty czasu. mm. 
n~e ozpatrywane przez Komi- Za sporząd.zenie &pecjalnego Przez otrzymywa.nie dokład­
'lf ..- sprawnień. Na o.stabnim po uchwytu do p.roduikcji masowej niejszego pom!arn sprawdzia 
sięoieniu tej kom!sji ~twier- nagrodzony został prem'ą w nów podniesiemy jakMć produk 
dzo\ł° sze-reg wniosków i przy- wysokości tirzech tysięcy zło- cji, obniżając ilość braków. 
Zna!IO ich autorom nagrody. tych tow. Suski. Wymienieni wyżej towarzy. 

Tow. Hejniakowi przyznalfo Wspólnie p.rac<>wall .nad swym sze nie są jedynym: racjonaliza 
premię w wysokości 5 t}'.sięcJ projektem dwaj przodmw1icy torami. Jest ich w naszych za­
t\otych za pomysł za~·zp:ecze· pr_acy, tow. tow. Duda r Bąkle-- kładach Z~C7..rJie więcej. Nap!· 
n;a przy pile tarcroweJ. Zabez- wiecz. Pomysł icl1 polega na szę o nich na.stęprtym razem. 

karz·racjonalizator, tow. Jacek, 
osią.gają.cy do 180 procent nor­
my i wielu innych. 

D~ięki tym ws1.ystkim ·~vymie. 
nionym i nie wymienionym z 
braku miejsca pracownikom na.­
szych zakładów, będziemy mo. 
gli znacznie przed terminem, 
gdyż do 30 listopada, wykonać 
roczny plan produl\c;·jny i za­
o~zczędzic ponad pięć milion6w 
złotych.. 

Jest. to nasz podarunek dla 
Kongresu Związków Zawodo. 
wych. 

L. Kasprowie.z 
koresp<>ndent fabryczny 
„Głosu'' !'a-Ma-TKA 

Tkaczka, tow. Grabowska, zo 
bowiązała się podnieść swój ze 
spół do takiego poziomu, by 
zdobył w fabryce pierwsze miej 
sce. , „ . 

Komisja Kob;.eca Zw. Zaw. i 
Kolo Ligi Kobiet ,zobowiązały 
się do zorganirowania 16 zespo 
łów w&pólzawod·nictwa pracy. 
Do chwil: oboon~j utworzono 
już dwadzieścia zespołów, 

l(asperskf Tadeusz 
korcspcmdent fabryczny 

PZPB Nr 5 

Nie mamy oczywiście zamia· 
ru kwestionować celowości. a 
nawet kon'ecz.ności istnie.nia 
t.a'kkh Baz, ale - jedna•k niech 
ie one naprawdę ułatwiają, a 
nie utrudniają pracę zakładom. 

em-em 

Wciqż rośnie frekwe.ncia 
na Wystawie Gazetek Ściennych 

Frekwencja zwiedzają,cyeh na-1,·~ę. t? tyl~o do_wó?, że rola gazet wczora,iszego dnia otrzymaliśmy 
szą. wystawę gazetek ściennych :k1 śc.1enneJ w ~ycrn nallzye~ za- kilka nowych zgłoszm'i na wy­
nie tylko nie maleje, ale wzra· kłndow znacznie wzrosła, Z<' rlo rier.zki zbiorowi:' oraz Jfozne zl\­

·'".1 '~tni~~a przywiązuj.~ ~ię pytania, ezy wystawy nie da się 
vrnczmc większą wagę mz Je- przedłużyć. stn z dnia ńn dzień. W ostat­

nfoh dwóch dniach wystawę zwie 
dziło około tysiąca osób. 
Duży odsetek wśród nich stn. 

nowi młodzież ZMP-owcy, 
harcerze, młodzież szkolna.„ 
Przychodzą pojedyńczo i cały· 
fili wycieczkami. I ta właśnie 
młodzież naJtrafniej i najobiek­
tywniej ocenia - tak całą. wy­
!ltawę, jak i poszczególne eks· 
ponaty - nie szczędzą.c jednak 
słÓ\V krytyki. 

~zeze, p<;w:c~1~y, p'.zed dwoma Otrzymujemy również nowe 
- tr:r.t•mtt D»ie1<1ącam1. gazetki z prośbą o wystawienie 

W;-razem ~ego jest ~ięd1,y in- ich. Nie mogliśmy odmówić i 
nym1 ~nacz~1e lepsze !eh opra- nmieściliśmy kilka nowych eks. 
eo<v:i-nie~ widoczne przy porów· ponntów. Mi~dzy innymi wśród 
nam~ ~1erwszych numerów z O- gazetek fabrycznycb znalazła. 
statm~1. . miejsce gazetka ścienna uczniow 

W c11~gu wczoraJszego i przed,. I ~ka, bardzo żywo zredagowa11n. 

Rozwijamy ~spółzawodnictwo. pracy 
zwiększamy stan uruchomien·1a Maa<lwo zwiedzają. wystawę 

również robotnicy. Trzymają. . Cala zul.ciga naszej folJryki 1na zebraniu całej załogi posta­
~ię grupkami - według fabryk, .1c<l11ogłośnrn postanowiła dla nowiliśmy jednomyślnie uru-
choc nie są. to zorganizowane uczczen · K z · kó 
wycieczki. Należy tu podkreślić, ia ongresu w1ą.z. w chomić do dnia Kongresu ::?:'i 
· R d z kl d · Zawodowych zwiększyć ilość maszyn koronkowych w no=eJ' ze a y a a owe, me doceni_ ·• 
ły znaczenia. wystawy, niei uczy zespołów wspólza.worhiiczqcych. ~an. lTruehomienie maszyn tych 
uiłv. .ie.i przedmiotem zai'nterero ];)o tej P_ ory ilość uczestników 1 b , ., ,, ., p ttnowane Y•O na okres jesię. 
wania. swoich pracowników kul- współzawodnictwa wzrosła o 157 ni hież . roku. 
turalno · .oświatowych. procent, a do dnia otwarcia p1eczen!e to jEst z.robione z sporządzen;u podstawy d1a mini 

~kladk1. filcowej grubości sze~ metra. Dotąd leżał on u nas 
c1u m~:melrów. odpowied111io u· bezużytecznie, a sprawdzi-wy 
mocowanej, która chronf tar- badaliśmy przy pomocy zwykle-

L. Kasprowie:! Kongresu procent ten jeszcze Jan Mielczarek 
korespondent fabryczny „Głosu" .Teśli pomimo tego wystawa pvawoimy. 

Fa-MA-TKA -cieszy się tak wysoką. frekwen· Prócz tego dnia. 7 maja br. 

, 

koresp<>ndent fabryczny 
..Głosu'' I PZZPPa.sm. 
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· ozwija się praca partyjna na wsi 
Osiągnięcia i · wysiłki Gminnego Komitetu PZPR w Gortatowicach 

W ostatnim okresie nasze pu. spodarczych na swoim terenie. \nlzowaniu i propaRowaniu knr-\nym w Gortatowtcarh, jall i 
blikacje partyjne coraz czę~ciej Wiele lJracy włożył Komitet sów dla ogółu analfnhetów, za· przed Komitetem Powiatowym 
poświęcają dużo uwagi zaga.cL Gminny w uzdrowienie aparatu mie~zkująrych gmint;>, oraz ople- w Ra1'·ie 2\fazo\\icckiej. 
nieniu Gmin h K mit administraeyjMg-o i spółdziel. kując się pracami o:iwilitowo. Słabymi stronn.qii prae;-r piu-

pracy nyc 0 e- czego gminy. Usu11ii:to reakcyj- •zkoleniow;nni, pro" arizonymi tyjnej KG -w Gortalo -irach są 
tów PZPR. 1\ic w tym dziwne· ne i kapitalistyczne elementy ·z prz!'z ZMP i SP. z tcr!'ntl gm1· tak?.e nicregnlłlrne i często przy 
go: od prary dołowych wiejskich zarząilu gminy, Gminnej I<ady ny Gortato-..ice 'IV:.".iN·lifllo już padkowe tt-rminy zębraii, zarów­
organizaeji partyjnych zależy Naroi!owej, ~półdzielni i ZSCh, wielu dohr;nh akty11'i~trh<" mło- no KG. jak i orq-anl7:>.ejl gro· 

. lk. . k . a na ieh mi<.•jsee weszli mało- i dzieżowych 11n powiatowe i wo- mni!zkirh, zbvt !llahlt jcst.cz,3 
po~odzenie :"'H' ieJ, ocz". UJ~- średniorolni ~l1łopi. O tym, że jcwirdzkie kur~y ~zkolC'nio~ e, pt11ca nti.d u~~·indolhieni~m po­
ceJ nasz kraJ pracy w dziedzi. towarzysze partyjni nie próżnu. znsilnj~c kadr~ aktywu woje. lityezn~'1n czlonltów pa tii i Me­
nie przeobrażenia oblieza wsi I ją.. zasiad~ją~ w organach _kie· v. ód~ki('go. Z.i\fP. doWJ.tecz~ic kolektywna prtlca. 
polskiej. ru3ąc;vch zyc1ent ~uny 8wiad- M11110 ~wlu poz~·tyw11ych o· ~am<'go KG. 

Trzeba · d · • · \\i ,1c rzy chociażby fakt, że Gminnn •iągn1ęe Gminnej Orl{anizacji W u~uni~eir 
Ft.\ner zie, ze c Spółdzielnia z::::ch., która opa. Partyjn{'j, czeka ją jcszczfl ~ie· ni~ć mu~i RG w Gortatowicach 

gromarlzkich organizacji podst.a· nowana była do niedawna przez le prac~· nad u~uni~cif'm trapią- "\\·łozyć Wtl'le pracy i wysiłku. 
wowych i Komitetów Gminnych łrogaczy wie.Ti-kich i pracowała cych grninę lrntk<lw i boląrz<'k. Q„!'nibj~e nil ógrił poz:vt.rwnic 
nie spełnia dotąd postawion~r~1 wóitc7.a~ d<'ffrytotto, dziś w .1edną z r11tjpilnicJ~zyeh potrzeb t1-yniki prac:.' l omiictu <Jminne­
im zada i\ należycie - i to ttlaś- • ttych wynikach.' finansowych za gminy jest o~rodt>k ma~zynow:, t:;o w O.ort.atowiNtch ~twierrl1.ić 
nie podkreślane jest w publika- oHatni okres obruehunkowy wy- którego ~tworżenie konlt'czrrc na]„ży. że wym!lga on Malej 
ejach partyjnych. Jest jednak kazała około 1,5 miliona zł do. j<'~t w c!"ht wys;roboilzcnia bied- kontroli i pnrllor:r' ze ntróny Xo. 
sporo takich organizacji pod~ta. chodu. uych chłopów Z \\ yz~·~ku ka pita· tnitetu Poll'iato'l'Ve!?O, zwłaszcza. 
wowych i Koiuitetów Gminnych. - -ie mniej uwagi poświl'ca or. listów wic,i~kich ·- prywatnych w znkre~ie prac go~podarcz~·ch. 
które, aczkolwiek dalekie orl ganizacja partyjna w Gort.atowi przed,;iębiorców, pobierającyc11 .Podobnej pomocy potrzebuje ze 

, stanu idealnego, coraz lepiej ro- cach właściwemu rozłożeniu cię· np. po 65 l<g żyta za l god;ól1ę strony wyż~zych ogniw organi­
zumieją swoją rolę, rolę go~po· żarów podatkowych, bacząc by pracy wynajęte.i młocnrni. O za- :rnc~·jnych Gminny Zarząd ZMP. 
darźa terenu i coraz aktywniej ustawy, przez bezdu~zne nagina- łożenie takiego ośrodka maszy- Dobne byłoby , ~kierować do 
praqują nad tym, by tę rolę nie tycia do artykulów i para· r.9wego wakzyć winna prze<Ie gminy Gortatowicti brygady ro­
spełnić jak najlepiej_ 1-,'TRfqw, nie krzywaziły ubogich 111szyst.kim na~za org-anizacjn botnic1.c i kina objazdowe. To. 

gospodarzy. ·we wsi l\Iała 'Vieś partyjna z Komitetem Gminnym warz~'"ze-chłopi, w zrozumieniu 
wydarzył i'<ię wypadek, że jf'dne. na czele. ' warto~!ci tych poważn:-eh środ­
mu z gospodarzy naznaczono wy- Poważ11ym braki<'m organiza· ków orl<lział~·wania na masy bez.. 
soką. sumę do uiszczenia z tytu- cji w G'Clrtatowicach je't - jak partyjne pro,zą. o t<1kil' odwie­
łu :F'OR·u, nie nwr,glęilniając te- już zaznaczyli~my - brak po- czin~·. stanowiące realną porno~ 
go, iż zarówno on jak i jego żo- ~iązanill z o.ri:-anizacją HL. L"U· udzieloną Gminnej Organizacji 
na, od wielu lat złożeni są nie- nięeie tego braku. jr~t jednym z Partyjnej w j<'j prary nad ·bn­
uleczalną chorobą, a go3podar. najpilniej~zych zadań, stoji!cych dową podHtaw ~orjalizmu na wsi. 
~two prowadzą. nieletnie dziect. zarówno przed Komitetem Gmin Kar, Brukarze przy procy. 

Charakterystycznym prz!kl~--: 
dem tego r_odzaju orgamzRCJl 
partyjnej jest Gminny Komitet 
PZPR w Gortatowicm:h, w po. 
wiecie Rawa l\Iazowiecka. 29 
gromad liczy gmina Gortatowi­
ce. Organizacja partyjna tej 
gminy liezy 140 członków, zor· 
ganizowanych w 15 kolach gro­
madzkich, a w pozostałych 14 
gromadach również jest po kil. 
ku członków naszej partii. 

Komitet Gminny ntezwłocznic 111111111111r11111111irrrr11Jfłlfllllffllłlflfflfllflllfflllllllllllłr11JJ11111urunnrr1rr111111rm111J11111J11mmmn11m111Ał4lll1J1111U111Hf1t1mffll111111111n11111111111mnm1111mm11111nm1111JlllllM1t1łlll1t1ltl11 
interweniował w tej " 11ptawie, n-

Specyficzną. cechą te.i orga­
nizacji par.tyjnej, odróżniającej 
ją. od wielu innych organizacji 
gminnych, jest między innymi 
aktywna pootawa członków par­
tii, a zwłaszcza czronków Komi­
tetu Gminnego wobec &ktual. 
nych problemów gospodarczych 
gmiuy, cecha, niestety, dość 
rzadko spotykana w pracy ule­
któr;vch innych Komitetów 
Gminnych. 

.Tak w praktyce objawia się 
czynna postawa członków partii 
wobec zadań gospodarczych? 

7.yslrnjąc zwolnienie. chort>go go­
spodarza z wpłaty . na FOR. 

Tego rodzaju wnikanie w naj. 
drobniejsze nawet bolą.cz-ki mie. 
szkańców gminy, wzmacnia. au­
torytet i zaufanie, jakim cieszy 
się organizacja. partyjna wśród 
bezpartyjny-eh. 

Doceniaj11.e koniecznoM ~tale­
go uświadamiania politycznego 
part;jniaków i bezpartyjnych, 
towarzysze t Gortatowie prenu­
merują, czytają i propagują -pra. 
~ę partyjną. Dzięki wysiłkom 
Komitetu Gminnego prawic ka~­
cly członek partii oraz wielu hrz­
pa:rtyjnych premnneru.1e „Chltip­
~ką Drogę'' i „Gromadę''. Czv. 
tywane st tu tł':i: ci>lizicn~iP 
„Głos Robotniczy'' „Glo• 
Chłopski''. ' 

Komitet Gminny bierze czyn­
ny udział w walce o szerzenie 
o§wiaty, ucząc czytać i pi~ać nie 
pi~miennych partyjnfak~w n:i 
specjalnie zorganizow11,1m k11r­
~ic, współcłziałaj~e z miej~eo­
"·;rm n:lUczyciP.lstwem w orga. 

Go powinien przynieść . Kongres Zwiqzków . Zawodowyc~ 
• ZwiQzki Zawodowe inuszq się jak najbardziej zbliżyć do 'mas robotniczTei 

Tow. Józefa Brzeziak - delegatka z PZPW Nr 3 o do~ychcz sowych usterkach 
i obecnych zadaniach pracy zwi~zkowej . 

Trudno o większą popularno~ć od tej, jal(ą. ciel!Zy się tow. uświadomionych, pozwoli prze-\eie tnieli:!my preten~je, ilto:ua 
JóZEl'A BRZEZIAK wgdd zi\logi PZPW Nr 3. Członek za- prl)wadzić ~iele zmian Il!I lep- ~11'.dnione, ze strony robotniMr. 
rządu oddziału III Zwią.tltn Zawodowego Robotilik6-r# Pt.te. s~, :i tego właśnie gorąco prtg. ~·ie byłoby tego ro:dzl1jp przn. 
mysłu Wełnianego, wiceprzewodnicząca Rady Zakłado-wej, i.ic:ny. c:r.e11, fl:dyby Zwi4zki Zttwodo11 
przewodnicząca Ligi Kobiet, członek komitetu wspót!awod- 'Iow-. Brzezitfk ma powałną tt pfa~dę były organizatol'eli! 
nictw>a i członek zakładowego komitetn partyjnego - tow. praluylt~ w pracy zv:'iątkowej. i motorem wApólza~od.nictn 
Brzetiak nie spoczY,Wa ani f'°hWili w swej pemej po!Wifee. Z pdnym t ~ zadowoleniem ogllyby głębiej wnikały w sp1a11'y 
nia pra~y. Gdy tylko zasiadzte prz:y swnn biurku w Koll11- stv-ierrlza, ze okre!! ostatnich lat w~ółzawodnictwa i ~dyby in­
t ocie Partii, drzwi pokoju· nie zrmykają Sit ani na clrwilf. przynió~ł tak w~paniałe zmiany, struowały i kontrolo~·aly dzi:łh. 

1 • rozwinął szeroką działalność j~ce na zakładach pracy Komi-g oritcy teraz , okre.s :--- tłuma-t~wej fabr!ki na ~on~res. W.peł Zwiąt.kfo Zawodoivyc'h, ob~jmu- t~ty Współz~wodr~ietw-a. Pod'*; 
1•zy, unoszą_c powazn~ twarz m P?czucia ?!!pow1ed~ialnoA'ci ::a ją~ych ju7 wsz,ystkie dziedziny r.i~ rzecz s1~ miałn; z u~ 

11ad przeglądanych papierów- povnerzone JeJ zadame, stara się żyi;ia. społecznego i p11ńśtwowe- zbiorową. Przy podp1~ywamu " 
pracownicy wyjeżdżają na wcza· t.gi omadzić jak największl! ilość go. mowy obecni byli przedstawicie. 
'Y• dzieci wy~yła się na kolo. n1• teriału ze swf'j tahryki. - Alii. wfat'fomo, że do d~ko- le Związków, ale za mało wio 
11ie, napł,v":a. też i? mnie sporo _ Wiem;v, że uchwlfły Kon- nil!<J~ .:1 nnm je~~cze daleko - d?cznie. zn~li warunki lok.alim. 
~Naw o~ot»~tych. ~o, a do tego gre~u w pownŻnt'j czę5ci zależeć mow1 po ch,v1h przerwy me 11"eJrze~1 głęblej l w rezuJtl. 
1i-.,z.1:titk1<'"" czym my pr'.:~·goto- będą orl e,l(O, co my, clt-lP.~aei, "':ClQ i rot.-utu.il} nit pe:'nyrh od. cie popelmono parę Ltot~ei 
:snia u;) Kongresu ZWlązków rlo mch wniP~icmy. ~lateriał 0_ 1'111lp1ch pracy r sztk1 staty1~h lilf1l6 . 
.... awodowvch. r'•l' ty •1.1 doświ11Jcz!'liiu działa· .form pr?e~' z.wil!7;kowcj. Istnieje Teraz in n& ~prawit. Pomac 

'l'Jw, Brzt'ziak j<'~t delegatką czy :.fWiazkowych i robotników ~poro 11irdoc1ftl-{111ę~, pozostałł Zwi!),zkdw nie mo:i:e bye czy!to 

Przegl:idaj::ie protokóły zebrań 
Kon1itetu G'li1innego i organiza­
cji gromailzkich stwierdzamy, że 
wiele uwagi i czasu poświęeają 
to';t"iJr:zysze sprawom gospodar­
cz;nn _ Każda akcja, wszystkie 
plany g~spodarcze gminy są 
szrZl'gólowo rozvrniane i dy~ku. 
townne pn<'Z ·omitet. Nie koń· 
C7,Y się jednak na dyskuRjach. 
Komitrt Gmi11n.v potrufi wcielić 
powzięte uchwały w realne for­
my pracy partyjnej na odcinku 
gospodarcz.vm. Od samego po­
czą tkn ak('.ii ,,li" Komitet 
Gminny wyznaczył w każde.i 
gromadzie tnwarzyszy, odpowie. 
azialnych prz!'d partią. za wła­
ści'l':.V przebieg kontraktacji 
żywca. Towarzysze ci sami pro­
wadzą kontraktację w swO!ith 
gromadach, wciągają do udziału 
w akeji chłopów bezpartyjnych 
i cŻnwają. nad pnebicgiem ca­
łofri akcji. Zresztą i wsiy~cy 
czlonlrn~l'ie K. G. z ohn sekre. 
tarzami na czele, udając się na 
teren gromad, osobiście t!'Ż bio­
rą udział w akcji kontraktacyj­
nej. JeżC'li mimo to gmina Gor­
tatowice nie wykonała dotych­
czas planu kóntraktacji, to przy 
pirnć to należy pewnemu po· 
ważnemu brakowi organtzarji 
partyjnej, o którym będzie mo­
wa później, mianowicie nieu· 
miejętności nawiązania dobre.i 
w~półpr:oicy z organizacją Stron­
nictwa Lur'łowPgo w dziedzinie 
reali?.aeji aktualoych wilań. go-

· • • ści z okresu k:tpitali~tycznego, formalna, nie może być nzj'l!ki-

p ł I 
, 
k ktore należy n:łpra,wie. Wićm r m • t , h wana drogą u nidnioną. prlAI Ze Ys W O len Sz Ucznyc przneirż, ~ak to wygląda na 

przyltlad u nM, w przemy~lc weł biurokratyczne p1zcrosty. A t~ 
- przekracza plany produkcyjne aianyru. Opier:tm się gł<lwnie rta bywa b11rdzo czesto. 

materiałach, zebranych 1'1' nit- T<Jw. Brzeziakowa przerywa Liczne fabryki, wyrabia­
; 1ce włókna szt:.czne, uzy­
ikaiy w kwietniu poważne 
~rzekroczenia plar,6w pro­
dukcyjnych. 

Państwowa Fabryka Sztu 
C".'!nego Jedwabiu Nr. 1 w 
Tomaszowie wykonała plan 
produkcji ,:irzędzy sztuczne­
<,v jedwabiu w 105,68 proc. 
plan produkcji tkanin w 
1 J2,49 prcrc. 

PFSJ w Tomaszowie prze plan produkcji przędzy sztu szych zakładach. int ehmlę rozmow , grlyż ..,,.r:y. 
kroczyła plan w produkcji cznej jedwabnej w 109,3 A więc pnede wszy~tkim nie wajl j~ di> telefonu. wraea zdt 
dwu.siarczku . węgla i tomo- proc. utrzynmjcmy dostatecznego bez- ncr,~owana. 
fanu oraz włókien sztucz- Państwowa Fabryka Sztu pośredniego kontaktu Zwi"zk&w d " - Wi zicie. znów ęoś no~ nych. czoych Włókien Nr. 7 W Je- z mass:rui pracującymi, zbyt po-

w PZPB Nr. 5 Łódź-Wi leniej Górze w produkcJ·i :'ie.rzch?wny też jc~t ~ląd 
dzew w produkcji włókien Zw1ązRow w życie fabtyezllć. 
ciętych wykonano plan w przędzy steelonowej wyko- Jako jaskrawy przvklad mo!e 
102,27 proc. w wyrobach nała plan w 102,33 proc. Po ~mżyć spr~w111 rozdziału na~M 
gumowycł. w 128,32 proc. nadto zakłady te przekro- d~a ~ci~có-W: we ~półzawod. 

W Państwowej Fabryce czyły planowane cyfry pro- mctwie. . 8.ekcJa wymkowa bez 
d k . . . porozum1ema z całym Komite-

Sztucznego Jedwabiu Nr. 2 u CJl artykułow chemicz-j tem Współzawodnictwa dokonała 
w Chodakowie wykonano nych. rozdziału nagród. I "' rErzulta. 

--------------------------------------„ .... „ ............. „ ... ;..„~~;; Polska muzyka ludowa, wyg- z 1 d ł k • 

go. I to właśtńe na temat, omt 
wiany przez nas. Nie wymic!df 
nazTl'iska, bo i poco. Chodzi 1 

przodownika pracy, który -tr:l!I 
tdrowie i nenry, nie mogąc zi. 
łanrić pewnych najprostszyci 
:!'.dawałoby się ,spra.w, związt 
nych z ''l'yj:izdenl na. wczasr· 
)htsi pozo~tawić mieszkanie i 
brak mu jakiejkolwiek opiełi 
r.ad chorym dzieckiem. Chcąe li 
załatwić, bi:dę musiała przeptt 
"·adzić bardżo wiele formalnt. 
ś~i i wiele zależeć będzie od ~ 
brej 1">oli r6żn:ch ludzi. 'It 
"l'flaśnie pntrzclme s:i- Związli 
Za11 oilewe. Muszł one roztoc~ 
niezwykle starannlJ! opiekę nl4 
przodownikami pracy nie ty1'1 
na. grn:ncie pracy zawodowej, • 
l•J i w życiu prywatnym. ZW!ąlo 
kł m1tszą oyć prawdziwym op• 
lumi!m cz!Owieka pracy. 

tkowo bogata, jeśli idzie o formę r o o m '1 z y l 
i piękno wyrazu, jest wspania-
łym ptJ1T1nikiem polskiej kultury N 
ludowej. Wycisn~ła ona piętno a marginesie Festivalu Muzyki Ludo-
na twórczości dwóch najwię'-· wej w Wars za wie 
·~vch kr>·11oozvforó1" "' •' .~ 
Chopina i Moniuszki. "Rcwnież ·W 
twórrzcści polskich kompozyto-

c rów wsoólczesnych odnajdujemy o ujrzymy tzęsto wpływ muzyki ludowej. 
W okresie międzywojenny:n . na ąkranach polsk1"ch widzieliśmy nieraz na esfrndacl1 fi żałosne produkcje, których ,,lu-

bi dowość", karykaturalna i fałszy-
W nai iiszym czasie wa - budziła głęboką odrazę. 

W najbliższym czasie na e. 
kranach polskich ujrzymy n!­
stępu,iące nowe filmy: 

Tańce ludowe deformowano do 
„stylu" kabaretowego - a nieraz 
sprytni kombtnatorzy puszcz~li 
na rynek „szlagiery" jak np. tan 

„Dubrowski" - film radżie ga ·oparte na wynaturzonym te· 
ck.i, osnuty na tle buntów chłop macie ludowym. 
skich w RoRji carskiej w ubic- Stosunek do twórczości lud:>-

wej, zmienił się zasadniczo po 
głym stuleciu: wyzwoleniu. Polska Ludowa oto-

„Zawieja" - film produkcji czyta i otacza ją pełną i trosldi­
czechosłowackiej, przedstawia... wą opiektł. Festh,al Muzyki Lu­
jący bohaterską walkę słowac· dowei odbvty w stolicv ~["Ił ~~ 

niewątpliwie datą przełomo-
kich oddziałó'v partyzanckich z w~ w rozwoju polskiej muzyki 
Kiemcami. „Dzieci z jednego ludowej. -
podwórka" - duński film o Imprezy Festivafn stały ~ę 
dzieciach; „Czarny narcyz', an dla słuchaczy niecodziennym prze 

życiem. Na widowni siedzieli 
gielski film egzotyczno • sensa. obok siebie kompozytorzy i mło-
eyjny. ~dzież. robotnicv i inteligenc=ia 

pracująca, malarze i choreogra­
fowie. Imprezy Festivalu stały 
się dla nich nie tylko przeżyciem 
artystycznym, lecz i pożądany.n 
spotkaniem z autentyczną sztuką 
ludową . 

Ale znaczenie festivalu nic 
polega tylko na szeregu istotnie 
ciekawych pokazów i koncertów. 
Sięga ono znacznie głębiej. Jest 
dowodem, że na tym tak nie­
zmiernie ważnym odcinku kultu­
ry narodowej rozpoczęto akcję 
planową i obejmującą swym za­
kresem całokształt zagadnień. 

A zasięg i poJemność tego za­
gadnienia są wyjątkowo obszer­
ne. Na pierwszy rzut oka mogło­
by się wydawać, że zamykają 
się one w dwóch zasadniczych 
punktach: - utrzymanie i pobu­
dzenie działalności istniejącycn 
ośrodków muzyki ludowej 
or;rz propagandę te) twórczo•ki 
wśród najszerszych mas społe­
cze!lstwa. Nawet takie postawie· 
nie zagadnienia stawia przed re­
alizatorami ogrom pracy. Konie­
czność dotarcia w teren, przepro 

wadzenie szeregu badai1 i stu­
diów, szkolenie kadr istruktor· 
skich, problem ośrodków szkole­
niowych, zespo.ł..ów itp. - dalcj­
wyracowanie formy popularyza­
cji, która nie może ograniczać 
sif wyłącznie do występów ze­
społów - oto w skąpym zarysie 
zagadnienia, które trzeba rozwią-
zać. • 

Zresztą poprzestanie na popie­
raniu twórczości ludowej, i wy­
pracowanie form jej popu!aryza, 
cji - to tylko jedna strona za. 
gadnienia. 

Muzyka ludowa, to źródło, z 
którego najwięksi kompozytorzy 
polscy czerpali natchnienie do 
swych ar~dzieł. Ale często też 
niewłaściwie zrozumiana i zbyt 
powierzchownie - stawata sie 
powodem artystycznych rtieporo: 
zumień. Dziś. gdy kładzie się pod 
waliny pod nowy styl muzyczny 
- który wyrazi w pełni życie i 
pracę człowieka oraz epokę 
współcześni kompozytorzy pol­
scy muszą głęboko wniknąć w 
formy i treść muzyki ludowej. 

. Rcfo_nna rolna„ n9~e formy ży 
era JfS! - rozwo3 szkolnictwa 
\l'.1e3sk1~go_. ' podniesienie się po­
z1om11 zyc1a materialnego i kultu­
ralnego. aktywne uczestnictwo w 
życiu ~pOłe<:znym i politycznym 
- wszystko la zmieniło obraz 
da\~nej wsi • na nowy, tętniący 
tworczym nowym życiem. 

Sztuka powstaje w ścislvm 
kontakc!e z życiem. Chfop-arty­
sta był 1 zawsze pozostanie reali­
stą. Wystarczy zajrzeć w zbiory 
pieśni fudowych, które związane Wfofe maroy takich spraw -
są ściśle z życiem, jego radościd· mówi na zakończenie tow. Brz& 
mi i si'nutkamL Znajdujemy t.am ziak - trudno w tej chwili • 
akcenty óuntu przeciwko krzyw- wszystkich m6«ić. Nie mówiła.n 
dzie pańszczyfoianej, wyzvsk~- na przykład o sprawach, związa. 
wi dziedzica, echa głodu na przed nych z dzi"ałalnością rad zaklao 
nówku itp. .dowych. 'l'n także przydała by 
Nowa v.rleś stworzy nową sztukę ~ię troskliwsza opieka 1 dok.ład. 
muzyczną. Nawi~że ona w formie niejsza kontrola. No, a przed! 
do wielowiekowej tradycji _ w \t"szystkim należałoby intcn~yw· 
treści zaś da obraz nowego ży- niej szkolić ludzi wysuniętyei 
cia, da w;1_raz wolnośd chklJ'l, na wyższe stanowiska i uś__wi11o 
świadomości jego siły łtlasów-e r, domić ich o obowiązkach, zwił• 
która dzięki zwycięstwom klasy :1anyeh ż ich nowymi fun'kejami. 
robotniczej ramię w ramię z nia r;otvchczas nikt nie zabrał sil 
buduje socjalistyczną przyszłosć do 'tego należycie. 
Ludowej Ojczyzny. • - Nit Końgrei!ie stanowezt 

Te perspektywy, jakie otwiera żtidać ·o~dę jak najśei!lejszegt 
przed nami Festival Muzyki Lu- p&wiĄ.zania Zwią.zków Zawodoo 
dowej. stanowią je~o istotn:i 
wartość. wych z szerokimi m~ami robot! 

T. M:irelc niczym.i; S. Drzew. 
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Kranika Tomaszowa Młodzież ZMP-owa W Fabryce Filców ~ Z~ie~z~imv. 
. bierze w swe ręce kierownictwo życia kulturalnego sule10.w I P1otrkow 

KOMU WINSZUJEMY 

. Czwartek, dnia 19 maja 
1949 r. 

Dziś: Piotra --
W.AaIEJ'SZE TELEFONY 

ltrał Po!arna - fil 
llllloj11 Obywatelska - 47 
J)w'orzec Kolejowy - ' 

Nie pisaliśmy jeszcze o wiła powyższe zagadnienia chyba uruchomi kurs języka Dyskutując nad podniesie Miejscowy Oddział P?l-
świetlicy Państwowej Fa wspólnie z Komisją Kul- rosyjskiego, gdyż lista ucze- niem poziomu kulturalno- skiego Towarzystw~ KraJ~­
bryki Filców Technicznych, turalno-Oświatową, zarzą- stników zezwala już na jego oświatowego i uznając obe- znawczego organizuJe w nie 
o świetlicy otwartej w ra- dem Ligi Kobiet, przedsta- rozpoczęcie. cny poziom prac na tym od- dzielę, dnia . 22 b.m. calo­
mach Czynu Majowego, ~ wic:elami Miejskiego Komi- Na zebraniu, które było cinku za niedostateczny oraz dzienną wyc:eczkę przez 
gdy jesteśmy na „dwójce" tetu PZPR, Związków Za- swego rodzaju przełomem stwierdzając, że kierownic- Smardzewice do Sulejowa 
- dochodzimy do wniosku, wodowych, Rady Zakłada- w robocie kulturalno-oświa two świetlic robotniczych, i Piotrkowa, połączoną ze 
iż bardziej Błusznym jest pi wej i dyrekcji. towej na terenie zakładu- Komisja Kulturalno-Oświa- zwiedzaniem zabytków ar­
sać o ludziach, o żywym czło A młodz:eż _ jaik mło- mówiono również zupełnie towa i Organizacje Młodzie- chi tektonicznych i charakte 
wieku, o racjonalizatorze. dzież. Ma rozmach. To też szczerze o niedociągnięciach żowe mają tu wielkie pole rystycznych pamiątek oraz 
przodowniku pracy - niż o i brakach i sensem właśnie do działania, wzywamy do folkloru sztuki ludowej . 
nowym lokalu świetlicowym, : ~ i:oprzestano na mądrych tej wspólnej narady była współzawodi:ictwa w ra- Zapisy na wycieczkę, któ 
o najlepszej, najestetyczniej i pięknych słowach, a przy- ich likwidacja. mach zobowiązań przed K~n rej koszta (przejazd autobu 
szej świetEcy fabrycznej. stąp:ono z miejsca do real- Przy podsumowaniu bra- gresem Zw. Zaw. wszystkie sem) wynoszą 350 złotych, 

Tym razem również chcie nej pracy. Potworzono sek- ków i niedoci%,<1Jlięć w tro- zak~ady pracy - mówi rezo przyjmuje do dnia 20 b. m. 
li'.lyśmy wreszcie pisać o cje, .~ybrano kiero~ników sce 0 poziom prac kultura!- lucJa. . , . inż. Zagrzejewski w Oddz a 
świetlicy, jak wygląda i sekcJi, zaczęto kreśltć i re- no-oświatowych we wszyst- Dalszych jeJ punktow me k Technicznym Zarządu 
czym się WYróżnia, a pisze- alizować !lakre~lo1,1e plany. kich zakładach pracy, w tro ~rzytaczamy. '!Ym bardzie_j, Miejskiego. 
my o - ludziach świetlicy. I ob~cme. świetlica. P~FT sce 0 kulturę robotniczych z~ w tych dm.ach ~dbędz1e Wycieczkę poprowadzi ku 
Konkretnie - o młodzieży. Nr; 2 Jest Jedyną .. świethc~ mas-rzucony został projekt się konferencJa rru~dzyza- stosz Muzeum Regionalnego 

Bo młodzież „dwójki" kto.ra obok sekcp baleto wezwania do współzawodnic 1Hadowa, która omówi zasa- prof. Jan Dekowski. Wy:azd 
przyjęła kierownictwo, ini- WeJ, dramaty.czneJ, CZY; obo~ twa wszystkich pozostałych dy współzawodnictwa. - i zbiórka nastąpi w niedzle-

RES REDAKCJI: R.S.W. cjatywę i przodownictwo w chóru - pos18:da sekcje: h,i- świetlic fabrycznych i nie Stwierdzamy jedynie, że l~ rano o godz. 6.30 z przed 
a". Plac Kościuszki 16, życiu kulturalno - oświato- storyczną, kraJoz!l~wczą, !": tylko świetlic, ale tego po- młodzi robotnicy „dwójki" N'"uzeum, ul. Antonieg0 22. 

ef. 250, godziny przyjęć wym zakładu. Młodzież teracką, z~gadmen ;vsp.oł_ wiązanego zespołu: Komisja podjęli pterwszorzędnej wa- Ilość m'ejsc oJ?ranic:rona. 
~~-1_2_. _________ Z~M_P_-_o_w_a~n_a_~_b_r_a_n_~_o~m_o_·-_c_z_e_s_n~y-~_._P_ie_r_w_s_z_a_r_ow_n~z Kultm~oo-Oświ~owa -~initj~yw~Ihzuwa~~~~ł 

Interpelacje naszuch C:.z••~elnlf(óUJ świetlicowa-Związek Mło- śledzić będz'.emy realizację 
dzieży Polskiej. I tu pod- kh pięknych i slusznych za- Złóż ofiarę 
niósł się głos, by nie rozpo- mierzeń. 

czynać współzawodnictwa, A świetlicę PFFT Nr. 2- na 
gdyż nie wszystkie sekcje niestety opiszemy kiedy in-
są do tej rywalizacji przygo dziej. Bo op~sać ją musi- Odbudowę Warszawy ~Y ~!~we ~!.!!J!łem~ m~~!j7i,~IBte 

nta, jaki u odpowiednich 
rzynników złożone zostało 

przez kierownika jednej z 
placówek państwowych w 
tomaszowskim oddziale 
dziwne praktyki kasjera w 
Tomaszowskim oddziale 
PKS-u. Oto jego fragmenty. 

- „Na dzień 5 maja br. 
b& godz. 10-tą zostałem przeri 
moje władze zwierzchnię we­
IWBllY służbowo do Lodzi. 

Wiedząc z doświadczenia, 
le chcąc wykupić bilet na 

. 8,30 do Lodzi, należy 
(lmltać w kolejce przynaj-

1ej pól godz. udałem się 
o kas PK::.-u już o godz. 
,45, lecz tu dowiedziałem 
;ę, rz ust kasjera ob. Herma­
owskiego, że bilety będzie 
sprzedawał po przybyciu au­
tobusu z Rzeczycy. 

Ponieważ miałem jeszcze 
pilne sprawy do załatwienia 
w biurze, udałem się tam i 
natychmiast wysłałem gońca, 
by ten stanął w kolejce i wy 
kupił bilet. 

Gdy przybyłem z powro­
tem do kasy PKS-u stwier­
dziłem, że goniec stoi w ko­
hjce, a gdy nadszedł auto­
bus - konduktor oświadczył 
kasjerowi, że ma 34 (trzy-
4z:[eści cztery) wolnych 
llliejsc. 

Jakież było moje ridziwie­
nie, gdy kasjer oświadczył, że 
może sprzedać 12 biletów, 
gdyż resztę sprzedał już po­
przednio. Słysząc te słowa i 
widząc jednocześnie, że ka­
sjer pierwszej osobie sprze­
dał 5 biletów, a następnej 3, 
wystąpiłem z kolejki i oka­
zując delegację służbową, po 
prosiłem i wydanie mi biletu. 

Ob. Hermanowski nie pat 
rząc nawet na delegację 
oświadczył, że nic go delega­
cja nie obchodzi, że mogłem 
jechać o godz. 6.30, że PKS 
traktuje wszystkich jednako 
\\o itp, a gdy zwróciłem uwa 
gę, że łódzka stacja PKS de 
legacjom służbowym daje 
pierwszeństwo, wykrzyknął 
cstro: „Proszę mnie nie u­
czyć i nie przeszkadzać" i 
za.wezwawszy znanych mi 
Doobiście urzędników, stoją­
cych w kolejce przede mną, 
lprzedał im ostatnie dwa bi­
ltty. 

r[fil11111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111 

Czytajcie 

mos Tomaszowski 

jeden z owych urzędników je „praktyki". 
dzie tylko do Ujarz;du, popro- Mimo, że autor wnosi o 
silem ob. Hermanowskiego, wyjednanie w dyrekc~i 
by sprzedał mi bilet z tym, PKS-u zarządzenia o prawie 
że do Ujazdu będę stał, a pierwszeilstwa przy nabywa 
później zajmę miejsce sie- niu biletów dla posiadaczy 
dzące - lecz i tu spotkała delegacji służbowych - wy­
mnie odmowa. daje ńam się, że zagadnienie 

towane, muszą wpierw okrże my. - Warta Jest tego. 
pnąć w swej pracy. 1-..;;...----~----------------

Młodzież zareplikowała Z u• O!.!!, 
natychmiast: nie jest sztuka 
współzawodniczyć gdy Rep e •. ac,. a 
wszystko jest przygotowane, A 
zapięte na ostatni guzik, . • . . 

Przy odjeździe autobusu to nie ~ymag~ żadnyc.h za­
stwierdziłem jednak że w rzą~en, gdyz_ ws~ędtzie, 0 -

autobusie stało z po.;,.odu bra ::zywista z wy~ątkiem Toma­
ku miejsc :siedzących około szowa del7gacJe ~ą honoro-

współzawodniczyć wtedy - B1ałobrzeg1 lezą i:1edaleko l Nie wiemy, czy droga jest 
gdy pewni już jesteśmy Tomaszowa. Przez Białobrze- drogą gminną czy powiato 
swych sił, gdy pewni jeste- gi prowadzi ~sfalto\\:a dr_?ga. wą. Ale bez względu na to do 
śmy zwycięstwa. Wręcz od- Droga - Jak ka.zda mna . • 
wrotnie: właśnie w ramach jest trochę zniszczona, miej- kogo należy apel kierowac -

6-8 'b wane, a ich posiadacze u· 
oso · prawnieni do nabywania bi-

współzawodnictwa trzeba scami asfalt się wykruszył, będzie on taki sam. 

Dodaję, że podobne Jicysje letów poza kolejką. Uważa­
miałem z ob. Hermanowskim my za to, że łódzka dyrekcja 
w ciągu niedługiego czasu wejrzy w stosunki tomaszow 
już 3-krotnie". skiego oddziału PKS-u i 

Autor zacytowanego zaża- wniesie tu inną atmosferę, 
lenia nie wyjechał do Lodzi. gdyż obecnie - źle się tam 
Autor jest kierownikiem pla dzieje. 
cówki pierwszorzędnej wagi A że się źle dzieje - to w 
w naszym życiu gospodar- stosownej chwili odpowied­
czym. Kierownik instytucji nie czynniki będą mogły i 
państwowej nie mógł udać stwierdzić i rzaświadczyć i 
się na ważną konferencję do wydać gdy zajdzie potrzeba, 
Łodzi, gdyż kasjer innej najpełniejszą i interesującą 
państwowej instytucji w To- opinię. 

podciągnąć się, tworzyć no- są dołki i dołe<'zki. a że nad 
'.7e wartości, poprzez współ- drogą czuwa dróźnik, więc 
zawodnictwo podciągnąć sie próbuje biedak ją reperowac. 
bie i innych. Na czym ta „reperacja" 

A replika była słuszna.- polega? ... 
Znala~ł~ uz!lanie u zeb~a!leł Ano, żeby dołki i dołecrzki 
r.lł~~1~zy 1. pr~edstaw1c1eh nie przeszkadzały _ sypie 
?artu 1 Zw!ązkow ~awodo- się do nich piasek• zasypuje 
Vl1ch. W uch~aloneJ rez~lu- się je ziemią i... wystarczy by 
CJt, .P?stanow1ono .wezwac do przejechał jeden samochód, 
wysc1gu na t~reme prac. kul a misternie ukryte dołki wy 
turalno - oświatowych mne skakują znów na powierzch· 
zak~~dy pracy a tekst rezo- nię drogi, no bo sypki pia­
l~CJI przesłano ~o wszyst- sek wyrzucony zostaje przez 
kich tomaszowskich fabryk. koła pędzącej maszyny. p 0 • 

__ P_r_a_c_o_w_n_i_c_y __ u_m_y_s_l_o_w_i_P_F_S_J_łł_r_1 __ ~ ~~~v~~:ieted~~~h:~~f~}: 
-::a. 

Postarajcie się dla tego nie 
3zczęśliwego pracownika o 
beczkę smoły asfaltowej i 
niech przynajmniej ten pia-
3Ck miesza ze smołą - a 
zaraz będzie inny wynik. Bo 
to, co robi on dotychazas 
jest i śmieszne i nieekono­
miczne i niepoważne. Jeśli 
c:;ię komuś płaci za pracę -
to niech ta praca pozostawia 
Nidoczne ślady. Bo obecnie 
- to choć biedak nawet na· 
?racuje się ciężko - pienią­
izc ii':l tę pracę są wyrzuco­
ne. Wyrzucone w... piasek, 
którym reperuje się asfalto 
we drogi. 

T.W. realizują swoje zobowiązania 
o;łakanym stanie. l!§.idierzy dadzą od siebie 240 Łańcuch ofiar na TB S Załoga Państwowej Fa­

bryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr. 1 ku uczczeniu Kongre­
su Związków Zawodowych 
-:odjęła Bzereg zobowiązań, 

a między inn. postanowiła 

oczyścić teren fabryczny z 
różnych części złomu, śmie­

ci i t. d. 

Ekipa ta zobowiązała się roboczo•godzin dla mieszkań . 
przez cały tydzień pracować ców ulicy Młynarskiej, za- Tow. Franc sze~ Sulma eł:.. wa Sohotkowsk:ego z P. 
pi·zy naprawie tej drogi, a mieszkałej wyłącznie przez wpłaca 1000 zł. 1 w~ywa E'. S. 
tym samym majstrowie i bry świat pracy. (w.) tow. Henryka Prokopa 1 Wa Tow. Ea..gen'usz Duszyń-

KRONIKA SPORTOWA 

W dniu 16 b. m. rozpoczę­
:.J pracę około 200 osób z 
pośród administracji fabry­
cznej z tow. Pallaskiem -
Naczelnym Dyrektorem tow. 
Pietrzakiem - 1-szym Se­
kretarzem podstawowej Or­
ganizacji ::?.Z.P.R., ob. Wierz 
'..ickim - Dyr. Technicz­
nym, oraz kierownikami od 
działów i wydziałów na 
czele. - Intensywna praca 
trwała 2 godziny. 

Lecz na tym nie koniec, 

DKS (Aleksandrów) -
Lechia 10:6 

Remisowe spotkanie bo­
kserskie pomiędzy DKS-em 
w Aleksandrowa a miejską 
„Lechią" zakończyło się po­
nownym zwycięstwem gości 
w stosunku 10:6. 

Zawody rozpoczęto poka­
zowym spotkaniem Ogłusz-

ki z Lipskim (obaj „Lechia"). 
Wyniku nie ogłoszono ze 
względu na niski wiek za­
wodników. 

Waga musza: Jachimiak 
(DKS) przegrywa na punkty 
z Twardowskim „Lech:a". 

Waga kogucia: Kacprzyk 
(.1.JKS) wygrywa na punkty 
:.. Makowski:-- (Lechia). -
Walka obfitował.. w częste 
wymiany ciosów. 

lJlica, to nie ring! 
rtlyż teren fabryczny jest Mimo, iż sport ma wy-1 wypróbować swych zdolno­
olbrzymi i dlatego w tych chowywać, mimo, iż jedna ści bokserskich na milicjan 
d 1iach stanie do pracy jesz- z jego dyscyplin: boks - cie, odprowadzającym go 
cze kilka ekip, by przyjęte ma być szkołą samoobrony, do komisariatu. 

zobowiązania wykonać. a nie szkołą dla zabijaków „Mistrz" ia czynne znie-
Podczas gdy ekipa praco i zawalidróg - nie wszy- ważenie przedstawiciela 

wników umysłowych praco s~y czynni sporto~cy mogą władzy odpowie przed są­
wała na terenie fabrycznym się ~ ~ym po~odz1ć. l ,wy- dem, ale wydaje nam się, 

. ' stawiaJą sobie mektorzy że i władze klubowe w sto-
druga ekipa z tow . . Kacz- 1 spośród nich kiepską opi- sunku do tego rodzaju za-
markiem - Przewodniczą-jnię. · wodnika winny wyciągnąć 
cym Rady Zakładowej na 1 Do tej właśnie grupy na- pełne konsekwencje. W sze­
czele składająca się z maj-I leży tomaszowski czynny regach sportu robotniczego 

• . . . bokser - Józef Brzeziński, nie ma i nie powinno być 
straw i brygadier6w oddzia, który będąc pijanym (spor- miejsca dla pijaków, awan-
łu budowlanego, sypała szlai towiec!!!), a równocześnie turników i chuliganów. Na­
kę i równała drogę na u~icy pamiętny zwycięstw odno- wet - gdyby to były naj­
M;yn:ir.'łkiei. która iest wl szonych w rin_i:tu - chciał wieksze talenty sportowe. 

W;:.ga p'6rkowa: Nowik 
\DKS) przegrywa przez R. 
O. z Grzybowskim w III-cim 
starciu po najładniejszej wal 
ce meczu. 

Waga lekka I: Kaczma­
rek (DKS) remisuje z Gole­
ni". (Lechia) po żywej walce 

Waga lekka II: Pawlak 
(DKS) wygrywa na punkty 
z Swidzińsk:m (Lechia) wer 
dykt sędziowski spotkał się 
- długotrwałymi protestam' 
pnbliczności. 

W:?ga półśredn'a: Mlkołaj 
c.zyk (DKS) remisuje z Sza­
frańskim (Lechia). 

Waga średnia: Stawnie­
wicz (DKS) wygrywa przez 
d1skwalifikację w pierw­
szej rundzi~ z Andryszcza­
kiem (Lechia). 

Waga półciężka Walasz­
czyk (DKS) już w drugie.i 
minucie walki wygrywa 
przez poddanie się Brzeziń­
skiego (Lechia) na skutek 
kontuzji ręki. 

W walce nadprogramowej 
w wadze ciężkiej - Adam­
czyk (DKS) wygrywa na 
punkty ze Srebrzyńskim (Le 
chla). 

Sędziowali: w ringu ob. 
Twardowski, na punkty ob 
Krysiak. Widzów 500 osób. 

ski odpowiadając na wezw?.­
n ' · ~ow. Rowińskie~o wpła­
ca zł. 1000 i wzywa naczel­
nego dyrektora PFSJ Nr 1 
- tow. Pallaska i tow. dr. 
Łuczaka . tow. Pietrzak11-
sekretarza porl.sta wowej or­
~anlzacji w Wilanowie. 

Tow. Aleksander Rudzki, 
wpłacając n? wezwan'e tow. 
z : elińskiego zł. 1000 wzywa: 
przEwodnic~ącego oddziału 
'.""w. Zaw. Włókniarzy-tow. 
Sobon : ą, przewodn·c7.acy('h 
Rad Związkowych w P. F. 
S. J. Nr. 1 i P. L. P. Nr. 28-
tow. Kaczmarka i Kozłow­
ski ego oraz przewodn · czące­
~o Koła ZZK - tow. Jaku­
b : Romaniuka. 

Tow. Antoni Radon z M. 
K. P. Z. P. R. wpłaca zł. 500 
i do dalszvch wpłat wzywa 
tow. tow. kierowników per-
9onalnych - M. Koralew­
skiego z PFS.J. R. Rzenkow­
skiego z PZPW Nr. 29 M. 
Stańczvb i P7,.TG Nr. 3 \\1. 
Pas:a z PFFT N>:". 2 i J. Że­
romskiego z PZGS. 

Dotychczas w ramach łań 
'Ucha wpłacono na fundusz 
~ow. Burs i Stypendiów zł. 
2 !.400. Wpłaty przyjmuje 
redakcja „r· . ..,._u Tomaszow 
skiego" (Pl. Kościuszki 16) 
w 1rndz. od 8 do 17. 
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~U!CA:-1'11 
P • .i.Ni':l'rWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.0~1, ul. Jaracza '1f1 

D?:iś o godz. 19.15 „Młoda Gwer 
d;a" A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamlcz· 
ny realizm zna,jdują tchnący praw­
dą wyraz w wykonaniu utalento· 
wanej młodzieży aktorskiej. lteży­
seria Ludwika Ren~. Dekoracje 
Józefa Rachwalslcl.ego. 

TEATR XAMEBA.LNT 
DOMU tOŁNIE:&ZA. 
ul, Dassy:dsldego 34.. 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztnka. S'ewarta 
„GWIAZDA. STEVENSONA''· 

Xasa. czynne. od 11-ej do 13-ej 
ł od 15.te~. Tel. 123-02. 

TEATR „MELODRAM'' 
Ul Traugutta. 18 (Gmach 

O. K, Z. Z.). 
D:llM o godzinie 19 doskonała 

francuska komedia I!. Augier 1 J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirłer". 

, Wszystkie miejsca sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

P~STWOWY TEATJl 
POWSZECHNY 

„;DWA TEATRY" z 
Karola Adwenłowicze.". 

udzi>ałem 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2'3 
.,DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OS.A'" 
Traugutta I tel. 272· 70 

Ostatnie dni. O 19.30, w niledzie­
Je l święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. Zni;żki 
ważne. 

TEATR LALEK „ARLl!ION'" 

Nieoczeki~any przyjazd J"' S!:.~~~„.",~y wx~,~.~:„ N"w" 
k I • k• h d ~ d • waHśmy przeciwko rozlużnie tych pięściarzy muslmy wymieax o arzy węg1ers IC o LO Zł lidu dyscypliny wśród naszych z przykrością. Byli nimi: Kijew:;j\ 

ł k• h } "k' k } • sportowców .i konieczności walki Wojnowski i Niewadził. Zawoj. poruszy wszvst lC zwo enn1 ow o ars.i.wa z przejawami niesubordynacji. Nie nicy ci nie tylko nie czuli Il! 

WC'llOl'8J rano zupełnie nieoczekiwanie przybyli do Łoilzi strali_jslci" i drużynowy z 2-ch stety wypadki takie zdarzają się w obowiązku zawiadomić swe11 
kołalT.e węgiler$ey, którzy odwiedzić nas jeszcze mile· s.tartow na 4.000 meitrów. nadal, a co gorsz.e, stosowanie ka- zarządu sekcji, że do Gdańska 11:1 

H w roku zeszłym. a z którymł pertraktacje ŁOZ Kol. pro O klasie torowców Węgier- ry wobec takich wykroczeń spoty- pojadą, ale przeciwnie tlo ostalniej 
waddł blleko rok. Goścłe nasi zatrzymali się w hotelu „Sa- skich nie możemy niestety, po lka !się często, z krytyką opinii chwili postępowaniem swy!I\ utrti 
voy" i wczorajszy dzień spędzili na zwiedzeniu mi-asta i na wiedzieć. gdyż Węgrzy starto- jako niesłuszne, lub zbyt wysok.ie. lali go w przekonaniu, żti. tak Jit 
obejrzeniu toru helenowski~, na którym ujrzymy lob jutro wać będą u nas po wojn:e dv Na bardzo dobry pomysł wpadł do tej pory może na nich liczrt 
w pojedynku z najlepszymi naszymi torowcami. piero pierwszy raz. Przed woj więc Zwią:1.kowiec - Zryw wybie- W rezultacie Związkowiec • Zrjl 

. . . • ną gościliśmy Węgrów w War rając ze· swego grona „Sąd Kole- wyjechał do Gdańska z sześcio111 ~YJazd kolarzy "'.ęgier- tych najbard:ieJ nagląc:i:ch szawie, r.a torze na Dynasach. żeński" mający za zadanie raz- za-wodnikami narażając na szw311 
slóch w :pew~~ stop~u za- SI;lraw przystąp_iono ,?o ułoze- Wówczas nie byli dla naszych patrywanie wszelkich spraw i za- nie tylko swe dobre imię, ale Jl. 
skoczył r~wn1ez Łódzki. Okrę- m~ !,rozkładu Jaz.dy naszych kolarzy specjalnie groźni, ale targów powstałych wewnątrz klu- ko drużynowy mistrz okręgu, rót 
gowy Z~iąz~ ~olarsk:. D~~ gosC?1· od tej pory wiele s:ę w kolar- bu.Sądowi Koleżeńskiemu przeka- nież dobre imię boksu lódzkie111 
S~ zawiadamnaJąc~ o przyJeZ ~1er~szy ~t:i-rt Węgrów. ~ę- stwie europejskim zmieniło i zywane są również sprawy dyscy- Wypadek ten nie jest odosoh111 
dzie na~zych gości n.a~es~ła dz1e m1~ł rrueJSC~ w Łodz.: JU- dzisriaj torvwcy węgierscy nie plinarne, z których jedna wply- ny. Podobne przekroczenia nieS. 
d,o ~dz1 W pi::eddzten ich tro, to JeS~ W piątek. ~a torze wątpl:wie przedstawiają klasę nęla właśnie kilka dni temu... i ty mają miejsce i w innych ki. 
przY)azdu, który Jeszcze w do helenowsk1m o godzime 17.30. jeśli nie wyższą to równą którą wypadałoby zająć się nieco bach i w innycll gałęziach spoJll 
datku przyśpieszyli o jeden Jutrzejsze zawody będą posia Czechom Na za~odach toro- bliżej. a nawet bardzo czP,sto przybier8l 
dz:eń, tote.ż w ŁOZ Kol. za pa. - dały .chara. kte.r. m. eczu o . pro- wych wc.hodzących do progra- one charakter zwykłego ordynar. 

ł ł k ... l k d Sprawa dotyczy ostatniego me-nowa a mema ~ ons.ernacJ'.1· grai;ue o rm~:JS' Lm pomię ~Y mu „Igrzysk Bałkańskich" Csi nego s-zantażu wobec którego lllł 
ŁOZ ~ol. ma Jedn!łk wyrobH;> druzyną ';Vęg1erską, a kombi- kos pokonał Beka i Kupczaka. czu pięściarskiego o mistrzostwo simy wystl')powat jak najostf74 
nych 1 rzutkdch działaczy, kto nowaną łódzką. . a u siel:}ie w Budapeszcie wy Polski, jakie stoczył ubiegłej ni,e- aby ostrzec na przyszlość i.nn}'Q 
rzy w.ychod~ jui ~ało ~ nie- W ?rui~e w~gierskiej s~ar kl·ęca" podobnv na 200 m 'd.o- dzieli Związkowiec ~ Zryw 2 przed podobnymi zakusami. 
jedn?J op~Jl, w ~ w:ęc za to~ac będą. rmstrz Węgier skonałe czasy: 12 i 12.2 sek. Gwardią w Gdańsku. Jak wiadomo Wyroku Sądu Koleżeńskie!!! 
łatwior:o af.J.SZe, ułozono pro· Csikos, PasP?r, Karatas, . Pe~- Po starcie w Łodz:, Węgrzy na mecz ten nie pojechało trzech Związkowca - Zrywu ocz'!!kiWI! 
gram l wysłano depe~re do wass~ l ~obi~s. W druzyme startować będą w niedzielę w pięściarzy, na których bardzo za- b~dzi.emy z niecierpliwością, gdJj 
Krakowa. po Ku~zaKa, bez n.1!-SZeJ poJad~. Kup~k, Bek, Kaliszu .•. a w środę dn. 2'i bm. I le±ało !kierownictwu sekcji, tby cie.kawi jesteśmy j~k pojmuj11 Siii 
kt~r~g? nne mogą się U nas o- P1i:t~ewski, Sałyga 1 Ma.reb ujrzymy ich znów w Łodzi w wyjść nie tylko z honorem z te- obowią?.ki wobec banv klubu m. 
beJŚC za~n~ zav:ody to~we. ~ins!n· Na pro!?I'am mec_zu zło dwugochinnym wyścigu ame- go spotkania, ale również z bono- jego członkow~. a zwłaszcza d 
Krakowiamn cieszy s.ę bo- zą się następu1ące konkuren- rykańskim param: rem wobec organizatorów tej im- 7. ml'lu•zl"i generacji. 
wiem dużą sympatią w Łodzi cje: I.OOO m ze startem poie- -~------·-----------·-------------------­! jest jedy•nym jeszcze poważ- dynczym na czas. Spotkania 
niejszym rywalem dla osamot sprinterowslcie dwójkami, wy 
nionego Beka. Po załatwien:u śc!g średniodystansowy „au-

Nowe władze 
łódzkich tenisistów 

„Cracovia'' nie schodzi z ust łodzian 
Czy ŁKS Włókniarzowi uda się zdobyć w niedzielę 

choć ;eden punkt? 
l6dt, ul. Plolrkow1lca 150 lei. 258-99 Dnie. 6 bm. odbyło się walne Włodzimierz, ref. młodzieżowy 

- Winiarski Roman. 

W nadchodzące\ niedzielę bę­

dziemy świadkami spotkanła pił· 

karski•!!90 o mistrzostwo Polski 
pomiędzy zespołami Cracovii i ł.KS 
Włókniarza. 

Jak z tego wynika, mecz ruedziel-1 (dawniej Szombierki), jednak mł 
ny Za!plO'Wiada się ~nteresująco i ze z tej walki wyjść obronną Ił I 

n.iewątpliwie zgromadzi na stadia- ką. 
Codzten.n.ie prócz poniedziałków :r.eb:m.nie l.6dzkiy.lgo Okręgowe­

o godzinie 17-teJ „KOLOROWE go Zwią.zku Teniwwego, na. któ· 
PIOSENKJ" Franta. W niedDetę rym wybrano następujący za­
ł łwlęta dwa widowiska o 15-tej rząd: prezes - Korcelli Mieczy-
1 17-tej. Kasa czynna od godz:tny sław, wiceprezes - Zawadzki 
10-teJ. · Bol&Sła.w, sekretarz - Krze-

· ·.<~'~ 
r I ' 1 I ł 

ADRIA - „Opowieść o Prawdzl­
Wf!D Ciłowieku". 

BAI:.TYK „za Wami pójdą 
inni''. 

miński Zdzisław, z-ca sekreta. 
rza - Sokolnicki Władysław, 
~karbnik - Duda Józef, gospo. 
darz - Laskowski Janusz, ka· 
pitan sportowy Scheunert 

Dzlsio/ mecz: zopaśniczv 

,,Bratislavf(Gi) 

Zarząd ŁOZT podaje do wia. 
domości, że lokal Związku mie­
ści się przy ul. Curie.Skłodow­
skiej 28. 

Sekcje tenieowe wszystkich 
klubów proszone są o zgłosze­

nie. się do Zwią.zku. 
Sekretariat czynn;v w ponie­

działek od godz. 20 do 21. 

- Gwardia (Łódź) 

I:.odz:ianie po '.llWycięstwie nad 
Ruchem przystępuje do meczu z 
pewnymi szansami jak własny te­
ren, dobrze uspo.sobiona publicz­
ność, oraz co najważniejsze -
dobra forma ataku (Hogendorfo, 
Barana, a nawet i Janecz'<a). Z 
drugiej jednak strony przeciwnik, 
zajmuje jedną z •czołowych pozy­
cji w tabeli i trzeba pamiętać, że 
to mistrz Polski. Ostatnio goście 

pokonali Legię w stolicy, co świad 
czv o dobrej formie krakowian. 

nie iŁKS Włókniarza Uumy wl· Wreszcie Polon.ia bytomska, k!f : 
d.zow. ra obecnie zajmie ostatnią pOZJI 1 

W Krakowile Wisła mając za cJę w tabeli podejmie Wartę pot I 

przeciwnika Legię, napewno zda- naiiską. Zdobycie przez gospod• I 
będzie dalsze dwa punkty. rzy choćby jednego punktu moil I 

Polonia sto łeczna ma szanse po· być uważane za sukces. ' 
konać u siebie Amator~ki Klub Nadchodząca więc niedziela t>II! 1 

Sportowy. niesie sześć dalszych meczy o mi-

Kolejarze poznańscy będą UF.iła- strzostwo Polski. Dla lodziant~ 
wali za wszelką cenę zdobyć dwa c.iekawiej zapowiada się mecz r::KS 
punkty na ben.iaminku Ligi Lechii Włókniarza z Cracovią, o któ 1 

z Gdańska . JUŻ od tygodnia mówi się , •. sz, 
Ruch będzie miał utrudnioną sy- dzie. 

tuację w poJrnnaniu drugieqo be-
niaminka ligi. drużyny Górnika 

BAJKA - „Dwulicowa Kobieta.". 
GDYNIA - „Program Ak.tualnoś· 

cl Kraj. l Zagr. Nr. 21 

W dniu dzfSiejszym w san Polskiej YMCA odbędzie się 
o godz. 19.tej interesujący mecz międzynarodowy zapaśnl. 
cz;y pomi~ zespoła.1Ili KS Bratislava (Czechosłowacja), a 
Gwardif łódzq. 

Kandydaci na mistrzostwa Europy 
przybyli iui na obóz w Oliwie 

GŁOS 
organ t.6dzkteco Komltttu 
l WoJewócllr.klero Komltetll 
Pol•kleJ 7.:Jednoc~neJ P•ru• HEL (dla młodzi „Wlecm11 

Ewa". 
MUZA - „Jasna Drag&" 
POLONIA „Za Wami pójdą 

Inni''. 
PRZEDWIOSNII! - „Rzym miasto 

otwarte" 
ROBOTNIK - „Muzyka l Miłość" 
ROMA - Klęska Szpiega". 
REKORD „Znak Zorro"· dl11 
młodz„ dla dorosł. „Pepd.ta Jime· 
nez". 

STYLOWY - ,Skarb Tarzana" dla 
młodzieży, „Rudziielec". 

$WIT ...,. „Górą Dziewczęta" 
TATRY - „Zaipomniana Wioska" 

film w polskiej wersji. 

ze wzglfdu na debry paziom zapaśnictwa. gośei - sala 
YMCA wypełniona. za.pewnie zostanie miłośnika.mi tego za­
niedbanego u nas sportu. 

GDAŃSK (olJsł. wł.) - W po­
niedziałek nastąpiło otwarcie 
obozu bokserskiego przed mi. 
strzostwami Europy. Otwarcia Co usłyszymy przez radio? dokonał dyr. gdańskiego WUKP 
- mjr Ku8midrowicz. 

11.40 Aud. dla przedszkoli, 11.57 PCK, 16.40 (ł.) „Przed mikrof. N bó b ł 
11 

d 
Sygn. C7Jil.SU i hejnał, 12.04 WIAD. przodow. pracy, 16.45 (ł.) Poczta a. 0 z przy Y 0 k zawo • 
POł.UDN., 12.15 Muz. lekka, 12.20 W .k B !'· „ d dl d . . ników: 1\fikołnjczews i, Antkie-

UJ a 0 
... .a - au · a ZJeCI, • Goły' k" K dła 'k Chy Aud. dla wsi, 12.50 Polskie pieśni 17.00 I-szy DZIENNIK POPOI:.UD- wicz, -. ns 1• .. u ci_ • • 

ludowe, ·13.20 Skrzynkia PCK, 13.30 NIOWY, 17.15 „Ludow. chóral. c~ła, Mus~ał, ~1,81k?w~ki (Gd.), 
M b' d 1400 (Ł) Płyt 1405 · ·· . k „ 1745 M 1750 Piotrowski, PalmRk1 (Pomorze), 
• uz. 0 ia " · y, · p.esn rosyis a.• · „ uz., · Woźniak (Wa.rs:i:awa), oraz Ku. 
Kronika bułgarska, 14.20 .(I:.) Płyty. „Zespoły komol'kowe -. pogad„ bicki (Częstochowa). Przybyl. 
14.25 (Ł) Koncert solistów, wyk.: 18.00 Bethoven - Symfonia pasto- . . • . · 

(Poznań), a kierownictwo wy­
szkoleniowe spoczywa w rękach 
Feliksa. Sztama. Sztab trenerów 
tworzlł: Majchrzycki (Poznań), 
Garncarek (Lódź), śmiech (War 
szawa), Bartnik (&upsk) oraz 
jako dochodzący - Karnatb 
(Gdańsk). Kwatermistrzem kur­
su jest Kulawiak (Gdańsk). 

Poranek sporto\YJ 
w kinie „Adria" 

W niedzielę dnia 22 bm. odbę-
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TĘCZA - „Konik Garbusek", mes 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISI:.A - „Podróż w Nieznane" 
WI:.óKNIARZ - „Konik Garbu­

sek" kreskówka w naturalnych 

z Vogtman6WD11 _ fortep., M. ralna, 18.45 II-gi DZIEN. POPOł.., ski (Gward1~, Torun)_ 1 Potocki 
Szalcskd - altówka, K. Bacewicz 19.00 „Wszechnica Radiowa". (Zryw, Ló~z) zostali dodatko­
- ak.omp., 15.00 (ł.) Komunikaty, l9.20 „Festiv. Muz. Ludowej, 21.00 wo .powołam na o.b~z, po _wy~a- dzie się w kinie „Adria" poranek 
15.05 (Ł) Sławni solisoi (pł.), 15.1~ DZIEN. WIECZ„ 21.45 Audycja ~a_mu _swych umieJę~nośc1 p1ę. !i!mów sportowych. Na program 
{ł.) „Jedziemy na wczasy", 15.20 „Szpilek", 21.40 Lekka muz. dwu- sciarsk1ch, w osta.tmo . stoc~o­
(ł.) Aktualn. łótlz., 15.30 „śpiewamy fortep.,22.00 „Pan Chopin opuszcza nych walkach. Czarnecki, ktory 
piosenki" - aucL sł. muz., 15.50 Warszawę", 22.40 Muz„ 22.45 (Ł) ma. tru~noo~i urlo~ow~, prawd~­
Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja Fielieton H. Jakóbczyka pt. _.pwa podobme me przyJcdzic do Oh­
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tego poranku złożą s1~· 

I) Kronika bieżąca. 

2) Młodzi ld_ą. 

:J) Przegląd Sportowy Nr. 12. 
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dla młodzieży, 16.20 (ł.) „Sprawy filmy JulJen Duviviera", 22.58 (Ł) wy. 
naszego miasta", 16.25 {ł.) Rep. z Omów. progr. na jutro tj. piątek, Kierownikiem obozu z ramie. Początek o godz. 12-ej. Wejście 
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T rogedio Amerykańsko 
- Siedemdzie6:i.ąt pięć centów. 
- Czy oskarżony z.sumował ten .rachunek? 
- Nie. 
- A wie, ile to wynosi? 
- Pan już zapewne dodał. 
- Tak, szanowny panie. Ni mniej, ni więcej, tylko dwa-

dzieścia cztery dolary i sześćdziesiąt pięć centów. Oskarżo­
ny powiedział, że wydał około dwudZiiestu dolarów, a ja zna­
lazłem różnicę czterech dolarów j sześćdziesięciu pięciu cen· 
tów. Jakże więc wygląda jego rachunek? 

- Pewnie ..• tak ... nie obliczyłem dokładnie ..• - dene.r­
wował się Clyde taką pedanterią. 
• Mason z przebiegłą ironią w oczach z.nęcał się dalej: 

- Nie oamiętam tylko„. - mówił zwołna - ile koszto­
wała łódź, którą oskarżony wynajął w Big Bittern? 

Niezmiernie był ciekawy, · co mu Clyde na to odpowi~, 
troskliwie mu bowiem przygotował ten wilczy dół. 

- Kosztowała... kosztowała... - bąkał Clyde zandepoko­
jony, bo przypomniał sobie, że w Big Bittern nie zapytał się 
nawet, ile miała kosztować łódtka. będąc pewien, że ani ou, 
ani Roberta już nie powrócą. 'feraz mu to dopiero po raz 
pierwszy przyszło na myśl. 

Mason zadowolony, że go nareszcie przyłapał, pytał na­
tarczywie: 

..- No i oo? No i co? 

Clyde zdenerwowany, odpow:edział niepewnie: 
- Tak samo jak i w Grass Lake. Trzydziieści pięć cen­

tów za god~ę. 
Powiedział to jednak zbyt szybko. Nie wiedział, czy nie 

było tu przewoźnika, który mógłby zeznać, że Clyde nie za­
pytał się wcale o cenę najmu. 

- Czyżby? - pytał Mason. - Tyle zażądał od oskar­
żonego przewoźnik? 

-Tak. 
- Mhm. Oskarżony więc nie pamięta, że nie zapytał się 

nawet o cenę? Wcale nie trzydzieści pięć, tylko pięćdziesiąt. 
Cóż dziwnego, że oskarżony nic o tym nie wie, tak mu było 
pilno dostać się na wodę. Wied.zfał doskonale, że już tam nie 
powróci, po co więc było się pytać... Nde wie nic o tym ... nie 
przypomina sobie, prawda? 

Tu Mason pokazał rachunek, przygotowany przez prze­
woźnika. 

- Pięćdziesiąt centów za godzin~ - powtó:zył. - Wię­
cej to kosztowało nii w Grass Lake, tak. Chciałbym tedy 
wiedzieć, dlaczego oskarżony, tak dokładnie pamiętający 
tamte wydatki i orientujący się w nich, nie pomyślał nad tym 
jednym wydatkiem. nie zastanowił się, ile będzie musiał za­
płacić za łódkę, którą zatrzymał do samego wieczora? 

Clyde zmieszał się strasznie, tak nagle padło to zapy­
tanie i takim szyderskim tonem było zadane. Kręcił się, 
przełykał ślinę. patrzył niespokojnie w ziemię, wstydz:il się 
spojrzeć na Jephsona. któremu nie przyszło na myśl dać mu 
odpowiednich instrukcji. 

- I cóż? - warknął MaSO!Il. - Nie otrzymam żadnej Q<l­
powiedzi? Czy to (}Skarżonego nie uderza, ża paro~o1-41 
o w~ystkrich wydatkach. a o tYID jednwn zaoomn.i.an 

D-02126 

Clyde patrzył, jak sędziowie wszyscy co do jednego po• 
wyciągali szyje z zaciekawieniem, widział ich zainteresowa~ 
111e, przeczuwał nurtujące podejrzenie. • 

- Sam nie wiem, dlaczego zapomniałem o tym - od• 
parł. 

- Ach, naturalnie! Oskarżony nie mógł o tym pamię· 
tać - szydził Mason. - Człowiek, który nosi się z zamiarem 
zbrodni, który ma zabić dziewczynę, na odludnym jeziorze, 
musi o wielu rzeczach myśleć i nic dziwnego, że o drn!Jniej· 
szych sprawach może zapomnieć. Nie zapomniał jednak 
oskarżony zapytać kasjera, ile kosztuje przejazd do Shar::>n. 
Zaledwie stanął w Three Mile Bay, zaraz o to spytał„1 prawda? 

- Nie pamiętam ,czym go pytał, czy nie. 
- Ale on pamięta ... Zemawał jui tutaj. Griffithsde, py-

tałeś o cenę pokoju w Grass Lake, pytałeś tamie o cenę wy 
najmu łodzi, pytałeś nawet o cenę biletu w autobusie, jadąc 
do Big Bittern, czemuż w.'.ęc nie zapytałeś o cenę wynajmu 
łodzi w Big Bittern? Może miotał tobą jakiś niepokój jakieł 
zdenerwowanie, co? ' · 

Mason spojrzał z tr:um!em na sędziów. 
- W1docz.'1ie zapomniałem zapytać odpowiedl.iał 

Clyde. 
...:. Bardzo zadowalające t~umaczenie! drwiąco 

uśmiechnął się Mason. - Nie wiem jeszcze, czy oskarżony 
pamięta także o rachunku z3 lunch w Kasynie, który wy• 
nosił trzynaście dolarów dwadzieścia centów. Było to dzie• 
wiątego lipca, nazajutrz po śmierci Roberty Alden? Przy• 
pomina sobie oskarżony? - grzmiał Mason zajadle, s.zvhka. 
nie dailU? Cl.Y<''lwi odetchnać ani tv>st.anow:i<! się_. 


